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M elro p o lila  l l i f o n  — p rem ie re ffi
Gały yatoincł sk łada  s iy  z  ł»ył ych premieraui

B U K A R E SZ T , 11. 2. Nowy gabi­
net rum uński został w ciągu nocy li­
tw or zony.

KRÓL KAROL

XV skład jego wes/.li wszyscy (tyli 
prem ierzy z w yjątk iem  Gogi i Alanin 
k tórzy  odmówili wzięcia udziału w 
, koncentracji narodowej**.

Skia'd gab inetu  jest następujący: 
u ii er — patriarcha  kościoła praw o

u'owsrancy umacniają
SW E STANO W ISK A.

SA LA M A N K A , 11. ‘2. K om unikat 
radiow y stw ierdza, że w ojska pow stań 
cze umocniły się na brzegach rzeki 
A lf am bra. Dolina jes t w pow
slańców  których straże przednie do 
szły do wsi Escorinuela w odległości 
4 km. na wschód od rzeki,

W ieś nie je s t  jeszcze zajęta  przez 
1 < w stańców , leez została je ż  opuszcza 
na przez w ojska rządowe.

„.awnego, M iron Cristea, w iceprem ier 
i m inister spraw  zagranicznych ad 
interim  — Tatarescu, m in ister han­
dlu i przemysłu — A rgentoianu, m i­
n is te r  spraw wewnętrznych — A r­
mand Galinescu, min. rolnictw a i spół 
dziclczosci — lonescu Sisesti, min. 
pracy — Nieescu, min. w ojny i mir,, 
rolnictwa i m arynarki ad in terim  — 
gen. Antoncscu. M inistram i bez teki 
zostali I). prem ierzy: Jo rg a  An&eiosću 
Yaida Voivod, generał Voitoinu i Mi-

lOUCSCU.

&TAN W Y JĄ T K O W Y  W RUM UNII

B U K A R ESZ T, 11. 2 Jednym  z 
pierwszych zarządzeń nowego T<i m e  
lu ! yh>
rózcią .nięeie na eale państwo stanu 
wyjątkowego, ogłoszonego po zabój 
stw ie premiera lłuea w grudniu 1933, 
a ograniczonego dotychczas do Bukare 
sztu i większości dużych miast prowin 
i jpnaliiych.

W szystkie upraw nienia w zakresie 
utrzym ania porządku publicznego 
przechodzą w ręce władz wojskowych

DUwódey armii w poszczególnych 
departamentach będą pełnili obowiąz 
I-i prefektów'. Cenzura prasowa zosta 
ła zaostrzona.

Poncja  pozostaje nadal pou zarzą­
dem m inistra  spraw  wewnętrznych

PRZYSIĘGA GABINETU.

B U K A R E SZ T , 11.__________  , cm wy gaoi:
net złożył przysięgę o goił z. 24. Przy 
te j okazji król K arol wygłosi! prze­
mówienie* w którym  podkreślił mię­
dzy innym i uroczystość 
m em entu historycznego dla narodu ru 
(mińskiego, gdy rząd liczący w swym 
gronie ty lu  b. premierów7 składa przy 
sięgę na wierność dla k ra ju  1 tronu

Rząd ten powołany jest do rozpo* 
częcia nowej ery w historii ojczyzny, 
ery w której błędy przeszłości w inny 
być napraw ione z najw iększą energią 
; głębokim namysłem.

„Wiem — mówił kroi Karol — *e 
każdy z panów przybył mi dopomóc- 
w tym wielkim dziele uzdrowienia na 
rodowego i podniesienia kraju, ula któ 
ivgo jestem zdecydowany oddać cale 
me możliwości pracy i energii, 
które zwiększone będą przez wasze 
zrozumienie, energię i oddanie dla o j­
czyzny". ______________ _

Komitet Obrony R. P.
odbył s w e  pierwsze posiedzenie

na

W A R SZA W A , 11. 2. Dnia U  lu te  
1938 r. o godzinie 11 te j odbyło się 

„ tl Zam ku Królew skim  w W arszawie 
pierwsze posiedzenie K om itetu Obro­
ny Rzeczypospolitej.

Obradom przew odniczył Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej. Udział w po?ie 
clzeniu wzięli: jl*< noralny inspektor sil 
zbrojnych, prezes rady  m inistrów , mi 
riistrow ie: spraw7 zagranicznych,
spraw  wojskoAvych, skarbu, przem y­

słu i handlu, ro ln ictw a i reform  rol-
i-ych. a  nadto w icem inister spraw  woj 
śkowycli i zastępca szefa sztabu głć 
wnego.

Tematem obrad były sprawy go­
spodarcze, związane z przygotowa 
niem obrony, a w szczególności spra­
wa uporządkowania agend aprowiza- 
cyjnych, oraz sprawa państwowej po 
lityki surowcowej.

Syiuacga sta je Jię caraz toardzieg i»«pręioi»ii.

CZYSTKA W UT RZESZY
fikeesztau/anie Iłłtł ałiceeduj i gnezemysławwcdww*

B E R L IN , 11. 2. Sytuacja  w Rze­
s z y  niemieckiej — mimo o f i c j a l n y c h  

uspokajających i komunikatów — wy­
daje się coraz bardziej n ab rzm iew ać .  
Krążą pogłoski o licznych aresztow a­
niach, przeprowadzonych przez Gęsta 
j  o wśród niższych i wyższych ofice­
rów  Reichswehry.

Według tych pogłosek miano do 
lychczas aresztować ponad 183 ofice­
rów7.

Gestapo miała również aresztować 
kilkunastu wielkich p rz e m y s ło w c ó w  
niemieckich, którym  zarzuca się sabo 
towanie zarządzeń mających na celu 
wzm ocnien ie bezpi ec zeństwa.

W iadomym jest, że w kołach prze 
myślowych istnieją dość duże sympa 
tie d la restau rac ji m onarch '’.

Aresztowani przemysłowcy podej­
rzani są o finansowanie ruchu nionar 
chistycznego.

Prusactwo” w Polskim Radio
Ostre zarzuty posła Hofmana na posiedzeniu Sejmu

W ARSZAW A, 11. 2 Na w czoraj­
szym posiedzeniu p lenarnym  Sejm  
rozpatryw ał budżety P rezydent) Rze 
czypospolitej, Sejmu i Senatu, Kontro  
li państw a, m in isterstw  i spraw  zagra 
Licznych, m inisterstw a spraw  wojsko 
wycli. prezydium  rad y  m inistrów  o- 
‘•>z poczt i telegrafów. Naogói d j sku- 
s.ja była krótka, a  częściowo na we i e- 
giauiezabi się przy niektórych budże­
tach do refera tu  sprawozdawcy.

Przy rozpatryw aniu  budżetu S e j­
mu i Senatu referen t poseł Puław ski
o-windezył, iż
obecna ordynac ja wyborcza nie ma od 
czasu wyborów gorących obrońców i 
zmienioną być musi według bardziej 
demokratycznych tendencyj. aby oni 
cestwić demagogię i dać państwu par

lament reprezentujący siły twórcze
Podczas dyskusji nad budżetem 

p m y d iu m  rady  m inistrów poseł H of 
man w ystąpił z ,G ą  k-.yiyką Lbthd 
noscj radia.

Poseł Hofman zarzucał mianowicie 
naszemu radiu iż zaczyna od pewnego 
czasu zachwalać ,,prusactwo'*.

Posłowi H ofm anow i chodzi o ,.pra 
saetwo (jako symbol. M a |0 n p reten ­
sje do rad ia  o to, że w ostatnich 
dniach grudnia referent polityczny ia  
iha wyraził się, że Japończycy /d o ły  
li prowincję chińską, w której najsil­
niejsze były szowinistyczne dążenia 
do zjednoczenia Caiz.

Mówca zapytuje, czy ten jegomość 
liczył się z tym. że mówił do narodu 
polskiego, który walczył o zjednocze­

nie i wolność.
M ianem  „prusactw a* obejm uje mów 

ia  wszystko to, co w różnych krajach 
rożnie się nazywa, a gniecie wolność, 
niszczy etykę i depcze p raw a ezlowie 
ka i obywatela. Mówca zapytuje, po 
co nasze radio pmsact-wo reklam uje 1

Zbombardowanie
LOTNI SK A  CYWI LN EG 1V.
LO NDY N. 11. 2. Z H ankau  dono­

szą. że w południe podczas gęstej mgły 
ukazały  się ponad H ankau  samoloty 
japońskie. k tóre praw dopodobnie 
przez pom yłkę zbombardowały Jotnis 
ko cyw ilne w Nanhu, eksploatow ane 
nie ty lko przez lotnictw o duńsk ie , lecz 
lakże przez am erykańskie i niemieckie 
tow arzystw a lotnicze.

XV zagranicznych kołach giełdo­
wych rozeszły się pogłoski, 
jakoby7 w Berlinie i w szeregu innych 
większych miastach Rzeszy dojść mia 
ło do poważnych zamieszek oliczych.

XV P aryżu  oceniają sytuację w R /e  
szy nader pesym istycznie. P anu je  na 
ogól opinia, że H itlerow i może się u- 
dać opanować sytuację na pewien 
czas, jednakże nie na długo, gdyż

Wrzenie wykroczyło już ponoś po 
za ramy kół wojskowych i rozszerza S 
się zaczyna w szerokich kolach społe­
czeństwa.

Wiadomości o groźnej sytuacji w7 
Niemczech potwierdza fakt, że 
granica niemiecka od strony Francji, 
Szwajcarii. Rumunii i Czechosłowacji 
została zamknięta.

Korespondenci zagraniczni w Ber­
linie zawiadom ili swoje redakcje, iz 
zabroniono mi nadaw ania wszelkich 
wiadomości nie /pochodzących z nie­
mieckich kół urzędowych, które w o- 
statm ch dniach ograniczają sw oją 
działalność do zaprzeczenia w szyst­
kim pogłoskom krążącym  zagranicą.

Ja k  słychać H itler, k tóry  przybyć 
miał do B erlina z Berchtesgadeu, 
gdzie przebyw a obecnie, dopiero w 
połowie lutego — przyśpieszyć ma 
swój pow rót by ze względu na groźną 
sytuację objąć osobiście w ręce akcję, 
zm ierzającą do uspokojenia, wzmaga­
jącego się nieledwie z godziny na go­
dzinę wrzenia.
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Sei9§ocv/f>9 wfiloielr gen. Żeligoiff^iego

Rada przyboczna dla P. Prezydenta R . P.
w skład Której weszli by przedstawiciele wszystkich stronnictw

W A R SZA W A , U . 2. Wo wczoraj­
szym  spraw ozdaniu z posiedzenia se 
s ii  budżetowej podaliśm y, ż ; aa zakori 
ozenie przem aw ia! gen. Żeligowski. 
W obec tego, że mowa ta  wy wolała nic 
zw ykle zainteresow anie podajem y ją  
dzisiaj w streszczeniu.

Gen. Żeligowski po omówienia k d  
ku spraw  sam orządow ych i gospoclar 
ozych powrócił do znanego in wrtentu, 
wywołanego jego w ystąpieniem  z drua 
2 g rudn ia  ub. r. w k tórym  zarzucił, że 
okólnik w ydany przez prem iera gen. 
Sia woj-8kladlcowskiego a uslniający, 
iż Naczelny Wódz je s t d rugą osobą w 
P aństw ie i rząd w inien mu jest postu 
szeństwo— jest sprzeczny a konsty­
tucją.

Posł gen. Żeligowski naw iązując 
do pism a, k tó re  otrzym ał od posłów 
członków kom isji wojskowej, 
stwierdza, że jest zgodny w poglą­
dach z nimi na rolą wodza Naczemegu 
i zastanawia się, w którym miejscu 
światopoglądy obu stron się rozchodzą 
Sądzi on. że ta jedna droga to konsty 
tucja, a druga rozmaicie się nazywa: 
dyktatura, totalizm, wodzostwo.

Nie tw ierdzi, żeby te drogi były złe 
p ragn ie  tylko jasne j sy tuacji: 
albo pójdziemy drogą konstytucji, al 
ho drogą zorganizowania narodu poza 

nią.
M ówca w ybrał tę  pierw sza drogę.

nie widząc w swym  sum ie: i u u sp ra  ­
w iedliw ienia dla w ejścia na  drogę in 
ną. Pow ołuje się tu  mówca na autory  
te t W ielkiego M arszalka- który me 
chciał być dyktatorem  i zawsze szu­
kał form p raw a dla swych posunięć. 
Podobną ceclię miało rozwiązanie 
B B W R  po w ejściu w życie nowej kr n 
sty tuc ji. 1 w tym  k ierunku  należało 
:ść dalej. Poza tym  mówca nie sądzi, 
żo jak  ktoś m a odmienne poglądy, tor 
>: n im  ju ż  nie można współpracować.

Powracając da konsty tu c j .  pos. 
Żeligowski mówi, iż jest ja  kg dyby nic 
doprowadzona do końca.

Gromada ma radę, gmina ma radę, 
powiat i województwo też inn ją rady 
iząd ma sejm i senat, a kogo ma Pum 
Prezydent (głosy: cały naród). Gdzież 
te wielkie linie państwowe? Kto o nie 
dba?

M ożna powiedzieć, iż to m uszą łW

lic  stronn ictw a polityczne, lecz u ’ 
razie one są odsunięte od wpływ u na 
linie polityczne państw a.

MÓwca sądzi, że wspos'dj realny 
możnaby przyśpieszyć konsolidację 
narodu,

Gdy dla ustalenia wielkich linii po 
litycznych państwa, pan Prezydent 
powołał jako organ doradczy zespół 
złożony z przedstawicieli wszystkich 
ugrupowań ideowych. Nic byłby to 
urząd, gdyż konstytucja tuiCego nie 
przewiduje, lecz zespól ludzi zasłużo­
nych i doświadczonych.

Kto md weiść
W SK ŁAD PROPONOWANI:,!

RADY.
O ile można było dosłyszeć z loży 

prasow ej pos. gen. Żeligowski p ragnął 
by widzieć jako  doradców p rzy  osobie 
Prezydenta R P . następujące osoby.—

Miechów w 75 rocznicę powstania styczniowego
Zw. strzelecki urządza uroczysty obchód

W dniu 17 brn., jako w 70 tą  roczni 
cę krw aw ej b itw y pow stańców  z Ro 
sjanam i pod Miechowem, odbędzie s.ę 
tam  uroczysty obćhód, urządzony s ta ra  
mena pow iat, komendy Zw iązku S trre

Córka milionera -  włamywaczką
zgubiła ją nieszczęśliwa miłość

z : ■ «,  ■

Sensacją B udapesztu starło się po­
chwycenie ria gorącym  uczynku k ra ­
dzieży z włam aniem  nie ja k ’ej Marii 
M yslenyi. S ensacja  polega aa tym , że
przestępczyni jes t córką węgierskiego 
m ilionera.

M arię, łiczącąe obecnie 21 lata, zgu 
bila nieszczęśliwie ulokow ana miłość.

Przed paru laty  zakochała się w 
pewnym młodzieńcu, została jego ko­
chanką i uciekła z nim z domu

Mimo w ielokrotnych p r 'ś b  rodzi­
ców, k tórzy odwołali s ‘ę d-* ogłoszeń

do d inni 

Gdv

w gazetach, M aria  wroeść 
nie chciała. w r J 1 ;

Osiedliła się w BudfipeSJom 
kochanek rzucił ją. zaczęte kraść.

Dostawszy się jako wychowawczyni 
do jakiegoś domu, popełniła aiłi sze­
reg kradzieży, co w końcu zaprawa 
•łziło ją do więzienia.

W yszedłszy z w ięzień 'a. n i  swoje 
nieszczęście spotkała  znów dawnego 
kochanka i pogodziwszy się z mm, już 
wspólnie zaczęła karierę  wia.uywaczki 
Dostała się znów w ręce pobc-.ji. Męż­
czyźnie udało się zbiec.

leckiego.
U stalony już program  przew idu­

je: o godz. 9-tej nabożeństwo w ko 
ściele parafia lnym  oraz dalszą uroczy 
siość na cm entarzu grzebalnym . miej 
sou bitw y, dokąd udadzą . ię uc/estui 
cy uroczystości pochodem. Na ••menta 
rżu apel poległych odczyta komen­
dant powiatow y Zw. St.rze'.. po czym 
przemówienie wygłosi prezes powiat, 
s a rząd u ZS.

Hołd poległym powstańcom odda­
dzą uczestnicy uroczystości jediiotuiiiu 
tową ciszą i złożeniem wieńców.

R ada m iasta Miechowa odbędzie w 
tym  dniu uroczyste posiedzenie.

W uroczystości miechowskiej wez­
mą udział przedstaw iciele władz pań  
stwoWyeh. ram orządowyeh, w szystkie 
organizacje półwojskowe- i s ' o warzy - 
szenia oraz kom pania ZS. akademików 
z K rakow a.

Spodziewany jest równi < przyjazd 
do Miechowa uczestniczki bitwy m ic -  

howskiej. p. Nowakowskiej z Chrza 
liowa.i'.

f*NA ŚCIEŻKACH4!
I ZBRODNI Powieść s e n s a c y j n e

34)
Cień ten ruchom y przy wiódł inu n tj, 

pam ięć głowę, k tó ra  się pokazała nad 
parkanem , gdy pilnow ał wyjścia mod 
uiarki na ulicy Berton, a  jednocześnie 
przypom inał sobie także i owego jego­
mościa, k tórego minę podejrzaną  zau­
w ażył na sta tk u  przewozowym.

To indyw idium  w ysiadła na przy 
sian i równocześnie z Da.rgai.asem i 
A ugustyną. S tracili go z oczu. ale 
mógł on wejść przecież do ogrodu j a ­
kąś poboczną fu rtk ą , k tórą teraz  znów 
otw orzył, ażeby śledzić ucznia V i tracą.

D angalas tchórzem me był i mial 
w ielką ochotę podejść w prost do tego 
człowieka i zapytać, d laczeg ; szpie­
gu je  go; ale się zastanow ił, 'i, może 
niew łaściw ie zaczepi całkiem  niew in­
nego przechodnia i czekał lepszego 
upew nienia się ćo do zam iarów tej 
osobistości.

D angalas szedł, bacznie się p rzy ­
glądając, gdy nagle obił mu się o uszy 
odgłos dzwonka. T ram w aj z Sain t 
Cloud do L uw ru by ł tuż  za nim  i led­

wie zdążył odskoczyć w dok
Ciężki wagon m inął go łe z  szwan­

ku.
W chwili, kiedy obok niego prze­

jeżdżał jeden z  pasażerów  zeskoczył 
ze stopnia, a D angalas. korzy* ta j no ze 
sposobności, wskoczył na jogo miejsce.

Dobrze wyszedł na tyra pośpiechu. 
M iejsce, któro zajął w bieg i, było je  
dyno wolne a z p latform y, gdzie s ta ­
nął. miał przyjem noś ćwidzi-Je jak  ów 
jegomość wyszedł z cienia kam ienic i 
biegł za wagonem pełnym , k tóry  się 
na tu ra ln ie  nie zatrzym ał.

Przejeżdżała dorożka. Jegomość 
zawołał na  woźnicę, który  m u nie nie 
odpowiedział, gdyż powóz był zajęty  
i jegomość został się pa  drodze.

D angalas nie w ątpił juz wcale, że 
człowiek ten był szpiegiem i m yśli je ­
go wzięły inny kierunek.

T eraz  łam ał sobie głowę, co się 
dziać może w tej willi, do k tórej do­
stęp  strzeżony jest. jakby  jak iej for­
tecy; co sic stało z dziewczęciem któ­
re. przestąp iło  je j p róg  i p rzyszła mu

m yśl pójść na ulicę Paix, dla zobacze­
nia czy jest w m agazynie

K iedy tam  się dostał, sklep był już 
zam knięty. W ieczorem tylko wielkie 
m agazyny liczą na klientelę.

A ugustyna bezwątpienia wróciła 
dc dziadka, a D angalas o tak  późnej 
godzinie nie mógł sobie pozwolić tam  
iść.

Niezadowolony z dnia, niezadowo­
lony z siebie, powrócił do sw ej dziel­
nicy.

IV

Dnie nie są do siebie podobne. Po 
nagłych wypadkach, po gwałtow nych 
wzruszeniach, naraz zewsząd się gro­
madzących, nasta je  cisza.

Ryła niedziela, a od czasu nocy za­
pustne j i dnia następnego, żaden no­
wy w ypadek nie zakłóci! spokoju oso­
bom d ram a tu . którego pierw sza scena 
odegrała się w salonie artystycznym  
przy  ulicy Pigallo.

Ju lia n  J o in v il le .nacierpiaw szy się 
jak  potępieniec, chodzi! już po pokoju 
opierając się na lasce.

Cavaroc wrócił do swego trybu  ży­
cia. Czas dzielił pomiędzy szkolę woj­
skową i przyjaciela.

Z W andą nie widział się wcale, a  
h rab ia  Borodino nie dal o sobie znaku 
życia rannem u, k tó ry  niczego tak  nie 
p ragną ł, jak  być w stan ie  udać się na 
ulicę Berton, dla zobaczenia się z za­
chw ycającą synowicą tego m agnata.

Bo Joim dlle doszedł już do tego 
przekonania, że hrabia me był nigdy

(Pow tarzam y wedle kolejności naz­
wisk odczytanych przez gen Żeligow­
skiego): Ks. K ardynał Hlond, Ks. 
K ardynał Rakow ski, b. prezydent 
R P . W ojciechowski, M arszałek ś m i-  
gly-Rydz, M arszałkow a A leksandra 
P iłsudską. Ignacy Paderew ski. Roman 
Dmowski, W incenty W itos. pik. Wa 
iery  Sławek, p. Franciszek Bujak, 
prof. M arian Zdziechowski, p. A rtu r 
Górski, prem ier, m arszałek senatu , 
m arszałek sejm u, gen. K a z i tó i i /  
Sosnkowski, p. Maciej Rataj  i inni i 
— jak  mówił gen. Żeligowski —ktoś 
z P P S ., może p. M ieczysław Niedział 
kowski, a może kto i nn / ,  t j  by było 
do ustalenia.

Na szpaltach pism
PO O DW IEDZINACH .W IG IER ­

SK ICH
I*od powyższym tytułem ,, Kur jer 

Warszawski5' omawia w artykule watę 
pnyni wyniki wizyty Regenta Hor- 
thyego w Polsce. Na zakończenie K. 
W. pisze:

Życie polityczne narodów i państw  nia 
u czy  się  i uie m ierzy na chwilo, takżo  
m e na lata. naw et n ie na d ziesiątk i lat. 
Jest długie, żmudno, zm ienne i  uparce. 
M iewa ciężkie k łopoty i  w ielk ie nawroty.

P olska i  W ągry, w szedłszy jednocześ­
ni", przed tysiącem  lat, wraz z p rzyję­
ciem  chrześcijaństw a, na szeroki lor dzio 
jo w, pod sterem  tu  P iastów , a tam  Arpa- 
dów. zaznały w toku w ieków  w le j am.en  
ności losów. Dobie, w której najbardziej 
sp la ta ły  się  a sobą, w tej połaci Europy  
za Jagiellonów , dzieje P olsk i, W ągier i 
Czech przyśw iecały  b laski potęgi i  chwa 
iy. D ługa gorycz najazdu i panow auia  
obcego, ora® walk o wolność, p ogłęb iła  
zrozum ienie s ię  wzajem ne. W ied .ą  też 
dobrze dba narody, jak zm ienia sie i  kuc 
czy  czasem  obszar państw a, który dla  
Polsk i był inny w 10-ym, inuy w l£>-ym 
urny w 20-ym wieku, podobnie jak i W<ł 
gry przeszły w tym  wzglądzie przez wszel 
kio rozpięciu doświadczeń.

Narody i państw a w sw ym  bycie p o­
litycznym . choć sąsiedzkie i choć przy­
jaźnie ku sobie usposobione, n ie zaw s/o  
m iew ają te .same niebezpieczeństwa i ta 
sam e ocalenia.

mężem pozbawionej głowy, że w lytu 
w szystkim  zaszło tylko nieporozum ie­
nie. wywołano n iczw yk ijm  podobień­
stw em  i że wszystko się wkrótce w y­
tłum aczy.

Zobeezenie się z V itracem  w yjaśni 
tę tajem nicę, a  to widzenia me da na 
siebie zbyt długo czekan, gdyż doktór 
utrzym yw ał, że wywicnm ęeie nie bę­
dzie miało fa ta lnych  nasię psi w i żo 
Jo inville  przed  upływ em  tygodnia bę­
dzie już na nogach.

Co do Skarbonki, ten się  dalej nie 
posunął.

Spędziwszy noc piątkow ą w k n a j­
pie pod ,,Czarnym  kotem '4 ze znajo­
mymi m alarzam i, k tórzy jednogłośnie 
odm awiali historię z odciętą głową, 
wszelkiego poważniejszego charak teru  
chodził w sobotę trzy  razy w różnych 
godzinach do m agazynu mód, gdzie 
pracow ała A ugustyna i wcale jej ras 
widział.

Zapewne posiała ją  p ry  o ey palowa 
na m iasto, ale tej damy nie śmiał za­
pytać, co się dzieje z je j pracow nicą.

B ezw ątpienia przyjęłaby go b a r­
dzo źle. a nadto skom prom itowałby 
m łodą dziewczynę, o k tórej zachował 
tak  miłe wspomnienie.

Zresztą w ytłum aczył sobie, że w ró­
ciła do dziadka dla uspokojenia się po 
doznanym  wzruszeniu i postanow ił 
sobie ju rto  przy  niedzieli skorzystać 
2 pozwolenia, jak ie  m u dała  do złożo 
c ja  w izyty.

d. e. n.
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Zpojęeiem ..inwestycje,** łączymy 
zwykle kompleks zagadnień gospoda r- 
layeh i finansowych. Dokonujemy 
„inwestycji” w miarę zasobów pie­
niężnych, by umożliwić rozwój gospo­
darczy. 1 mówimy wtedy o „inwesty- 
c.tiM ii'e które się bezpośrednio ren tują 
liib też pośrednio; rozróżniamy też 
większą lub mniejszą rentowność za­
inwestowanego kapitału; inaczej 
przedstawi się rentowność nowopo 
w stałej fabryki, a inaczej drogi pub­
liczne,;, a zgoła już inaczej ś > ieżo zlra 
dowanego szpitala.

Lecz poza tym normalnym rodzaj.ni 
nwestycji. opartych na kalkulacji ii- 
Mnsowej, na celach gospodarczych i 
la mierniku rentowności — istnieje 
f/ereg inwestycji, które nazwać trzeba 
by inwestycjami ducha i kultury, in­
westycjami. przedsiębranym: celem
ukształtowania wyższego i lepszego 
typu człowieka, podniesienia wartości 
ludzkich dostarczenia państwu i naro 
rtowi nowych, a do pozytywnej pracy 
przysposobionych sil. Waga tego typu 
inwestycji jest przeolbrzymia.

Spójrzmy choćby na star, naszego 
budownictwa szkolnego. Powiedzmy 
sobie otwarcie: nie rozpor/. eizamy ta­
ką ilością budynków szkolnych, byś­
my w nich pomieścili najmłnds/e po­
kolenie. Lata kryzysowe zahamowały 
bardzo akcję w tym kierunku. Trzeba 
ją zatem teraz rozwinąć i przyspieszyć 
Fą tu niezbędne bardzo poważne in­
westycje. W komisji budżetowej Sej 
niu minister oświaty stwierdził, że w 
roku ubiegiem zdołaliśmy oddać do 
użytku około 2900 izb szkolnych, jest 
to jednak liczba niedostateczna bo sta 
nowi zaledwie 00 proc. wyk-mania pła 
nu budownictwa szkolnego. Tak jest, 
jeśli cbodzi o szkoły powszechne. t«o- 
rzej o wiele w szkolnictwie średnim 
gdyż uruchomione w r. ub. kredy ty na 
budownictwo takich sjjml wynoszą za­
ledwie 25 proc. zapotrzebowania..

Nie mniej konieczność rozwinięcia 
jeszcze bardziej akcji inwestycyjnej 
uwidacznia się w ilości szkól : \y “ta­
tach nauczycielskich. W roku b:ezą 
cym mamy — jak to podoi w komisji 
sejmowej minister oświaty—4.921 .tlił ił 
dzieci obowiązanych do nauki, z tego 
jest w szkołach 4.846.310, a nie korzy 
sta ze szkoły 457.490 dzieci. Nic ma 
dla nich ani budynków, ara nauczy­
cieli. Ho trzeba co najmoiej 100.000
etatów nauczycielskich, a rozporządza 
niy teraz tylko 77.227 etatami...

Sytuacja w szkolnictwie średnim i 
zawodowym wymaga bardzo poważ­
nego napięcia inwestycyjnego. W zrost 
ludności osiągnął takie rozmiary że 
przypływ młodzieży do bram szkół 
średnich i zawodowych wzrasta z każ­
dym rokiem i wzrośnie jeszcze bsu 
dziej w najbliższych latach.

Jest to objaw z wszech miar pożą­
dany, ho przecież właśnie życie gospo­
darcze. które podciągamy forsownymi 
inwestycjami finansowym' wymaga 
typu pracownika o wykształceniu śred 
i’ m, o wiedzy fachowej. Tymczasem 
przypływ dzieci rodziców s*nnu śred­
niego i włościańskiego do szkolnictwa 
średniego i zawodowego zostaje 'aha 
niowany. co niewątpliwie odbić się 
musi dotkliwie na sprawności insty- 
tccyj gospodarczych, które powstaną 
W’ wykonaniu planu inwestycyjnego.

Ostro zatem i wyraźnie zarysowuje 
się potrzeba zwrócenia bacznej uwagi 
na ten rodzaj inwestycji, które określi 
liśm y mianom inwestycji ducha i kul­
tury. inwestycji, usprawniających ezło 
'lieka nowego pokolenia do realnej i 
twórczej pracv.

Masowe protesty
PRZECIWKO NOWEJ PT ś AV NI

Do ministerstwa oświaty wpłynęło 
przeszło 500 protestów ocl różnych m 
stytucyj i wybitnych osobistości w 
Polsce przeciwko nowej pisowni, wpro 
kadzonej przed dwoma laty.

Bezpłatna opieka
LEKARSKA DLA BEZROBOT­

NYCH

.Warszawskie Izby lekarskie zwró- 
cily się z gorącym apelom do swych 
.złonków o udzielenie bezpłatnej po­

mocy lekarskiej dla rzesz bezrobot­
nych. W tym celu utworzone zostaną 
w najbliższych dniach specjalne przy­
chodnie w których lekarze udzielać 
oędą bezpłatnej porady lekarskiej. W 
ślad za W arszawą mają pt>jśc Izby 
lekarskie w innych muudaeU.

 t i l l ---------

Pięcioletni chłopiec
PODPALIŁ STODOŁĘ.

W W oli Gręfcoszowskiej 5-Jetai Józef 
Ivucbwa .odnosząc sąsiadowi zapaimcz 

pożyczoną przez wuja podpalił stodo 
tą Mieczysława Kausty, która spłonęła 
wraz z zapasami i narzędziami rolniray

— — :  - -  - .

Słowo „krem" nic mówi nic -
słowo NIVEA natomiast 

wszystko !j

V  P iE r t& N U J E  SKO R E  /

mi.
Szkoda wynosi przeszło 1000 zl.

P o z n o c’ EfcECO Sp Akc

NIVEA -  ło hosło słało 
się słusznie pojęciem racjonal­

nego pielęgnowania skóry, a stało- 
się nim dlatego, że NIVEA zawiera 
E u c e ry ł .  Dzięki temu składnikowi 
wnika NI VEA głęboko w tkanki 
skóry, wzmacnia ją i czyni mło­
dzieńczo świeżę i jędrną. Przy za­
kupie zaleca się przeto żądać  wy­
raźnie kremu „ N I V E A  , a nie 
ty!ko„kremu.

Ty lk o w z n a n y c h  c r y g l n o l n y c K  opakowQnklch 
po cenie od ił 0 ,40  do 2,60

iwmeui

Na marg nes:e zaginięcia sowieckiej ekspedycji naukowej

Wyścig do bieguna północnego
ma swe ekonom iczne  i s trategiczne uzasadn ien ia

Wyścig do bieguna, którego tra ­
giczny epizod zaginięcie sowieckiej 
ekspedycji naukowej, rozgrywa się 
obecnie na Oceanie Lodowatym, ma 
swe ekonomiczne i strategiczne uzasad 
pienie.

W planach sowieekwh biegun pól- 
I  nocny odgrywa rolę rezerwuaru bo­
gactw naturalnych i bazy strategicz­
nej w spodziewanych rozgrywkach 
z Japonią.

W edług obliczeń sowieckich, ziemie 
podbiegunowe zawierają bogate złożą 
węgla, nafty, zwłaszcza w okolicach 
likkta. hepatytu na półwyspie Koła, 

Icłowiu. cynku, niklu, kobaltu, fuoru 
innych rzadkich i cennych minera­

łów. W dziedzinie polityczuo-geogra- 
licznej biegun północny odgrywa dużą 
rolę jako najkrótsze połączenie Euro­
py z Ameryką.

Prawdopodobnie wr niedalekiej przy 
• złości komunikacja lotnicza między 
dwoma kontynentami odbywać się bę 
dzie po przez biegun.

Wielkie znaczenie strategiczne i 
handlowe posiada północna droga mor 
ska. łącząca Arrhangielsk i .Murmańsk 
z Władywostokicm na DaLkim Y*selm 
dzie. Droga ta prowadzi przez cieśninę 
Beringa i w razie blokady zatoki hm  
landzkiej pozwala na utrzymanie ko­
m unikacji ze światem zewnętrznym. 
To decyduje o je j znaczenie. s ‘ra1egicz 
nym, tak. jak o handlowym decyduje 
fakt. że jest ona o 1/3 krótsza >d gioiv 
nej drogi, prowadzącej n a  szlak oce­
aniczny, po przez Morze Śródziemne
i kanał Sueski.

W chwili obecnej w wysiłkach so­
wieckich. zmierzających do opanowa­
nia północnego, podbiegunowego szla­
ku, decydującą rolę odgrywają wzglę­
dy strategiczne.

N a wybrzeżu północnym utwórz mo 
w ostatnim  czasie liczne magazvnv 
m ateriału wojennego, środków żywno­
ściowych, odzieży itp., pobudowano 
stocznie dla zapewnienia regularnej 

i komunikacji okrętowej i stworzenia

Akcja o 46-godziitny tydzień pracy
w przemyśle włókienniczym

Sprawa wprowadzenie 4;)-goa/inne 
go tygodnia pracy w przemyśle włó­
kienniczym staje się coraz bardziej 
aktualna. Wysiłki czynione w !ym b,e 

I lunku są coraz większe : skupiają w 
walce o jeden o jeden wspólny cel 
szereg zrzeszeń robotni -zycn Klasowy 
Związek włókienniczy, działający 

[ wspólnie z organizacjami zawodowy­
mi. zrzeszonymi w międzynarodówce 
włókienniczej oraz inne związki robot 
meze, jak „Praca", Ch. Z X , /.. Z P. 

t. p.
na swoim terenie prowadzą akcję 
za wprowadzenie 48-godzinnego 

tygodnia pracy.
W najbliższych dniach w tych or­

ganizacjach zawodowych odnędą się 
walne zebrania delegatów fabrycznych 
na których będzie dokładnie i wszech 
stronnie omówiony plan wspólnego 
działania w tej sprawie. Var.owisko 
Związków Zawodowych, rozpoczynają 
eych tę akcję, wyraża się w mocnym 
przekonaniu.

że koniunktura obecna sprzyja
walce o 48-godzinny tydzień praty

Moment obecny jest tym bardziej 
sprzyjający, że zmniejszenie ilości go 
dzin pracy wpłynie -jednocześnie na 
zmniejszenie bezrobocia, daj p; moż­
ność zatrudnienia większej, liczby pra 
cowników.

Na froncie politycznym
ROCZNICA OZN.

Jak się dowiaduje Ag. ,.Edlio“, w ro 
iznicę ogłoszenia deklaracji pik. Koca 
o stworzeniu Obozu Zjednoczenia Naro 
doweg'o nia wygłosić wielką mowę- polity 
czną Szef OZN. gen. Stanisław Skwar
czyński. Mowa ta ma zawierać wielkie
fragmenty polityczne organizacyjne na 
najbliższą przyszłość.

PROTEST PPS.
W  jedną z najblższych niedziel odbę 

dzie się w Warszawie ogólne wystąpie­
nie PPS. oraz Klasowych Związków Za 
wodowych przeciwko wniesionemu pro

jektowi nowej ordynacji wyborczej sześ 
ci u największych miast w Polsce. W 
tycli dniach zapadnie ostateczna decyzja 
co do terminu oraz formy wystąpienia.

LUDOWCY ZWOŁALI NKW.
Na dzień 18 lutego zostało zwołane do 

Warszawy posiedzenie pełnego Naczelne 
go Komitetu Wykonawczego Stronnic 
twa Ludów, pod przewodnictwem preze­
sa M. Rataja. Ponieważ przedmiotem oh 
rad będą sprawy, związane z kongresem 
krakowskim stronnictwa, uczestniczyć 
będzie w posiedzeniu przewodniczący 
kongresu i Rady Naczelnej, St, fhugut.

możliwych warunków dla transportu 
jednostek wojskowych tym lodowym 
szlakiem.

Wszystkie ,,naukowe* wyprawy 
sowieckie w strefie podbiegunowej 
mają te cele przede wszystkim na 
uwadze.

Dla ułatwienia przesunięcia floty 
sowieckiej, z Bałtyku na północ zhu 
clowano t. zw, kanał Stalina, i rozpóczę 
to budowę drugiego kanału, który ma 
być tak pogłębiony, by mógł jsrze- 
ouszćzae nawet olbrzymy morskie. 
W ysiłki sowieckie, zmierzające w kie 
runku opanowania północuej drogi 
morskiej i zapewnienia Sowiclom do­
minacji nad obszarami podbiegunowy 
mi. zarówno na morzu, jak i w powie • 
trzu. śledzone są z żywym niepokojem 
zarówno w Niemczech, dla których 
wolność tych dróg posiada doniosłe 
znaczenie ze względu na bogate zlcża 
rudy żelaznej w Szwecji północnej, 
niezbędne dla niemieckiego przemysłu 
wojennego, jak i dla państw  skandy­
nawskich, dla których tworzenie silnej 
floty sowieckiej na Morzu Lodowatym

Karnswsł wymaga specjal­
nej pielętmacfi urody.

Zmarszczki radykalnie usuwa 
KREM RADOHORMONOWY 

Cerę ochrania
Krem NA JDELIKATNI E J -Z Y 
Dłonie wvbiela i pielęgnuje krem 

do rąk ,,ALABASTROWY 
Cerę upiększa i matuje. PUDER. 
„PYŁEK KWIATOWY’ m

,,ŚW1T’‘ Laboratorium A
Kosmetyków Higienicznych

Dr. J. Swiralskiei
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 

tel. 8.92.77 
Preparaty do nabycia w pier­

wszorzędnych drogeriach i per­
fumeriach.

i baz lotniczych w strefie podbieguno­
wej nie jest rzeczą obojętną

Na tym tle zarysowują się możli­
wości nowych konfliktów, nawet na 
tym zdawałoby się, najcichszym za­
kątku naszego globu, którego biała ci­
sza zakłócona bywa jedynie przez hu­
ragany śnieżne i burze magnetyczne. 
Człowiek przerwał odwieczną ciszę, 
napełnił ją warkotem motw.jw lotni­
czych. zatruł myślą zdobywczą, która 
może z czasem przemienić się grom 
wojny o dominację nad białym pustko 
wiem podbiegunowym._____

Czy iesteś cztonKiein 
L. M. i K.
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Strzeż zdrowia sw ego i swoich dzieci 
kupuj gwarantowanej jakości

masło wyborowo — sery -  jaja

Młp. Związku Mleczarskiego
i l / a  francie pracy

Swiętówki i turnusy na kopalniach w Zagłębiu
Sytuację w górnictwie omawiano na zebreniu delegatów robotniczych
O negdaj pod przew odnictw em  .se­

k re ta rza  B udnika obradow a! ,v So 
snowcu kom itet okręgow y U /S ., który  
zajm ował się obecną sy tu ac ją  w górni 
d  wie Zagłębia Dąbrowskiego.

Delegaci stwierdzili, żc niektóre 
kopalnie w Zagłębiu ograniczają dni 
pracy, stosując świętówki oraz prze 
prowadzają turnusy.

N aprzyk ład  na k o p a lń  . .P a ry ż ’ 
na trzech i pół miesięczny tu rn u s  wy­
słanych zostaje  241 roboto1 k .w . Po 
nadto na  n iektórych kopalniach zamie 
izona je s t redukcja  star} 'h  robota, 
ków.

LW związku z tym komitet okręgo­
w y podjął uchwalę, aby wystąpić do 
władz o zapobiegnięcie ewentualnym  
redukcjom i stosowaniu nadmiernych 
swiętówek i turnusów.

Przed wyborami
DO K A SY  B R A C K IE /.

W dniu 14 bm. odbędą suj w Zugłę 
b 'u  wybory zarządów  obwodowych ka 
sy b rack iej górników .

.W zw iązku z tym  n a  nadchodzącą 
niedzielę zwołane zostały zgrom adzę 
n ia  robotnicze, na k tó rych  złożone bę 
Uą spraw ozdan ia  z działalności kasy 
b rackiej Zagłębia DąbroW sk.cgo.

Do wyborów s ta ją  następu jące 
zw iązki: CZG., ZZZ., ZZP. i ..Polska 
Praca*’:

N a  poszczególnych kopalnaich zgło 
szono następu jące lis ty : kop „ P a ry ż 4* 
-• ■3 listy , .,F lo ra ” — 2, , ,h in a rd  - — 
3 W arszaw skie  Tow. — 2, rodzie 
ekie Tow. — 3, „S o lvay” — 1. wobec 
czego w ybory nie odbędą się Jow isz 
i ,,M ars“ — 4 lis ty , w tym  dw ie robot 
rik ó w  uiczorganizow anycn, .,Saturn'* 
— 2. /.Czeladź” —  1 lista , to >eż m v Ii» 
rów nie będzie a kandydaci au tom aly  
cznie -wchodzą do zarządu. ,,M dowice * 
—2 lis ty , ,.M odrzejów ”—2 i kop. ,,N iw  
k a” —• 2 listy .

Zawarcie umowy
Z PR ZED SIĘBIO R CĄ W J U  CIE  

BA N K O W EJ*
Pom iędzy przedsiębiorcą H u ty  

B ankow ej p. Sajdak iem  i ro k itn ikam i

zatrudnionym i w jego przedsięb ior­
stw ie prow adzone były od dłuższego 
czasu p e rtrak ta c je  w spraw ie  pod wyż 
Ki zarobków.

P e r tra k ta c je  prow adził sek re tarz  
klasowego zw iązku m etalowców p. 
Angier.

Robotnikom  przyznane podwyżkę.

Dziś więe robotnik zarabiać będzie 3 
zl. 73 gr. na dniówkę t poprzednio 3 
zł.) P onadto  robotnicy otrzym ali pod 
wyżkę p rzy  robotach akordy wycn.

W yrów nano rów rreż robotnikom  
zarobki od 1 s ie rpn ia  do g ra d  n a  r. ub. 
tc znaczy od w ejścia w  życie arbi- 
i raża.

Restauracja — Kabaret — Dancing

S A V O Y "9 9
Sosnowiec,

le i .  «1 S81.
ui. 3-go Maja

I oił*ieinia tel. M-3M.

PROGRAM. KTÓRY W ARTO ZOBACZYĆ:
BOGDA BO G D A N O W IE Z: piękna blondynka—ś w ie t.a  so listka
H A L IN A  SŁ A W I NA: ekscen tryczna  tancerka  na wesoło
ESTA  and NICK: jedyna w swoim rodzaju atrakcja akrobaty­

czna (Węgry ).
M IFJD ZIA N SK IEG O  w prow adza własne 

kompozycje.
P opu larna  o rk iestra

Indywidualne odraczanie terminu
składania zeznań 9 dochodzenie

DRZAZGI.

Palące (fit) zagadnienie
N a żadnym  artykule  nie ^oszczę­

dzam y tak zapamiętale, jak na zapał­
kach. Od roku 11)25 konsum eja zapa­
łek zmalała o przeszło 00 proc. Jest to 
oczywiście sk u te k  n iezw ykle  w yso ­
k iej ( ja k  na nasze stosunki) ceny te­
go artykułu . t

Z drugiej strony zalew  tanich za­
palniczek przem ycanych z Niemico  
oduczył ludzi zupełnie używania za­
pałek. Poprostu nic kalkuluje się.

Szczęśliw ie pom yślany okres stem  
plownaia nielegalnie posiadanych za­
palniczek skończył mę, przynosząc  
państw u przeszło m ilion złotych do­
chodu. Po upłynięciu tego term inu  
rniuhj się na rynku  ukazać zapalnicz­
k i państwowe, ju ż  ze stem plem . N ie­
ste ty , minęło więcej niż pól roku . a o 
zapowiedzianych * apalnic.zkach ani 
strychu. Skończyło się na obietnicy.

Obietnicę tę w ykorzystała jakaś  
fabryka  iv Bytom iu, ldóra rozpoczęła 
produkcję zapalniczek wraz z polskim  
stem plem .

T ak mści się opieszałość w  reali- 
zoioaniu jednego z najbardziej palą­
cych (się) zagadnień monopolowych. 
N ieustępliw ość monopolu została pi ze 
łamana■ przez spekulację zagranicz­
nych kombinatorów.

wim .
-liu------

W  najbliższym  D zienniku Urzędo­
w ym  ukaże się okólnik m in isterstw a 
skarbu  w spraw ie odraczaniu term inu 
sk ładan ia  zeznań o dochodzie na r. 
1938. Odroczenie term inu  będzie mo­
gło nastąpić do dn ia  l kw ietn ia  1938 r. 
lecz nie tak , ja k  daw niej, t. zn. gone 
rałn ie. lecz tylko na podstaw ie złoże­
n ia  indyw idualnych podań M inister­
stw o zaleca we w spom nianym  okólni­
ku podległym  sobie organom , by po­
dan ia  rozpatryw ane były jak  n a jb a r­
dziej liberalnie.

Naw et podania, umotywowane aie 
dostatecznie, b ę d ą  mogły być przy­
chylnie załatwione. Jednak zasadni' 
czym warunkiem odroczenia terminu

Dobra książka i czasopismo dla młodzieży
Miesiąc propagandy w Zagłębiu

Z in ic ja tyw y  kom itetu  redakcyjne 
go .,Powszechniał:a*’ zostanie zorgani­
zowany w czasie od 15 biu, do 13 marca

M iesiąc propagandy czytelnictwa 
w śród dziatwy i młodzieży w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

W  skład kom itetu  organizacyjnego 
weszli: pp. Ja d w ig a  Około K u lak o v a , 
Skrzyw ankow a, A nna Sosnowska, Ma 
via Śzostakow a. F ranci sz >.k M ucha
spośród rodziców: L ucjan  Balcerów
s ki. nauczyciel, oraz przedstaw iciele 
Koła M iłośników i K om itatu red. 
..Pow szechniaka’1.

P rog ram  zapow iada: w ystaw ę — 
pokaz czasopism  dla. dziatw y i ™ło 
dzieży oraz specjalnych  w ydaw nictw  
książkowych, odczytv i pogadanki, 
propagandow y konkurs au .orski dla 
młodzieży z nagrodam i i książkowym i 
konkurs dla rysow ników , a rty k u ły  z 
dziedziny czyteln ictw a w prasie  miej 
seowej, itd . K om ite t p ragn ie  obdaro

wać wielu uczestników  konk irsów  pję 
knym i książkam i.

K om itet zw raca .się tą  drogą do 
nauczycielstw a w Zagłębiu z prośbą, 
aby we w spom nianym  mi es mcii n a  ze 
Praniach m iesięcznych rodzicielskich, 
oprócz innych sp raw  uwzględniło rów 
nież kw estię czyteln ictw a d /m tw y i 
młodzieży, a w sam ej p racy  szkolnej 
zorganizo wało p l opagaadow e 

pogandaki i wypracowania.

K om itet p rosi rów nież o w spólpra 
eę zarządy bibliotek i w łaścicieli księ 
garni przez zorganizow ali'o  w razie 
możności w ystaw  książek dla miodzie 
ż y , pogadanki itp . Cale 
społeczeństwo zaś i sfery rodzicielskie 
proszone są o zainteresow anie się 
w spom niana akcją, czynną w spółpra­
cą  i pomoc oraz o zwrócenia

baczniejsze uwagi na artykuły
z dziedziny czytelnictwa, które  budzą 
zamieszczane

w miejscowej prasie,

— jest prowadzenie ksiąg handlowych 
przez składającego podanie.

W zw iązku z powyższym  okólni­
kiem  załatw iony został autom atycznie 
wniosek Związku Izb i O rganizacyj 
Rolniczych, który domagał się od m i­
n iste rs tw a  skarbu  odroczenia term inu 
sk ładan ia  zeznań o dochodzie przez 
rolników o jeden miesiąc, t. j. do dnia 
1 kw ietnia 1938 roku.

Przy glołnlku
TRANSM ISJA Z MEDIOLAŃSKIEJ 

.SCALI*.
D ziś o god«. 21.00 transm itują rozgło­

śn ie P o lsk iego  R adia z m ediojańskiej 
, £ ca !i“ operę M ozarta — ..W esołe F ig a  
ra". jedną z najw dzięczniejszych  i m uzy  
czuie n ajp iękniejszych  oper.

P o lsk ie  R adio n iejednokrotn ie już 
tra n sm ito w a ło  ep ek lak lo  operow e z Ma 
diolanu, chcąc tą drogą wprowadzić 
sw ych słuchaczy, do togo najśw ietniejsza  
go teatru  operow ego. W  sczonio bieżą 
cym  zapowiedziane zosta ły  dwie transm i 
sje: M ozarta — .'.Wesele Figara** i W a g  
nera .Złoto Renu*’. ..W esele F ig a ra 1* dy 
ry su je  V ictor de Sabata, udział biorą  
śp iew acy — M aria Cfuńgiia. M afeUla F a  
vero, G ianna P e r e m n i, Gino dcl S ign o  
ra, P iero — B issiu i. 5atvatoro B accaloui 
i Tnncredo Pasero.

W pierwszej przerw ie opery nadany  
zostanie m onolog z kom edii Beaum archa  
si „W esele Figara** w interpretacji A le­
ksandra W ęgierki.

Konkurs radiowy dla nowych abonentów
ze Śląska i Zagłębia ma się bu Końcowi

K ażdy nowy abonent radiow y, który 
zarejestruje się  do dnia 28 lu tego  może 

w ziąć udział w  konkursie radiow ym  z 
liaznym i, cennym i nagrodam i. A by zdo 
być jedną z nagród, należy krótko odpo 
wiedzieć na p ytan ie „Dlaczego zostałem  
radiosłuchaczom* i odpow iedź tę nade 
siać do P olsk iego R adia  w W atow icach. 
ul. L igon ia  29. N a kartce z odpow iedzią  
n ależy  podać: nazwisko, im ię, zawód, do 
kładny adres, nr, u pow ażnienia  radio  
w ego. nazw ę Urzędu P ocztow ego (w któ 
rym  dokonano rejestracji )oraz datę zare 
jestrow an ia  się.

Z a  najlepsze odpowiedzi sąd koukur 
sow y  przyzna oenne nagrody jak nap. 

20 h~ 10 książecteftk fistzcl ędnośoiow ych

K RO . m. K atow ic i  pow iatu  katow ickie  
g0 z wkładem  po 20 złotych  każda, od 

Kiorniki radiowe, żelazka, im bryki i grzej 
niki elektryczne, żyrandol, g łośn ik i, sto 
lik pod radio, m ateriał na ubranie, koa 
m otyki oraz konfekcja dam ska i m ęska, 
srebrna papierośnica, pióro wieczno itd.

U czestn icy  konkursu autom atyczn ie  
biorą udział w  „O gólnopolskim  konkur 
aie radiowym** i m ają możność zdobycia, 
głów nej nagrody w postaci 1000 zl. go  
tewką.

Ponadto w szyscy radiosłuchacze mo 
gą uczestniczyć w konkursie pod nazwą  
„W ielki konkurs zimowy** w którym  głó  
wną nagrodą jest G—-osobowy sam ochód — 

lim uzyna.
■m

Dalsze oddłużanie miast ulsnąwskich
l  Konferencji Zw. miast w Warszawie

Prezydenci miast Sosnowca • Dą N a cele oddłużenia tyń i miast, jak
browy baw ili w tych dniach w W arsza ju ż  niedaw no p isa lis -iy , r / ąu lnzt‘
wie na konferencji w zw. miast p o i-  znaczył około 30 milmnow a. 
sk iełi Jak się dowiad 'jemy, aarowno bo

Na konferencji omawiana była spra snowcowi, jak i Dąbrowie 
wa oddłużenia tych miast, kiore swe- przyznane zostaną p i w i e  ulgi wspłaco 
go czasu zaciągnęły pożyczki u łenow - niu pożyczki ułenowskiej oraz czę- 
skie i są dzisiaj w ciężkiej sytuacji fi śc-iowe zadłużenie £ rzejmie skarb [>.*■« 
uansowej. stwa.
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Niezwykle oszustwo cyganki
Wyłudziła od naiwnego w^śm aka 1.200 zł.

W przejeździe przez po»v:at za- 
y-ierciański jeden z obozow cygań 
skich. składając}' się z 10 osób  ̂ za­
trzym ał się w tych dniach w Żarkach.

Jedna z cyganek tego obozu, roz 
poczęła natychm iast swoją działainosó 
wróżbiarską po okolicznych wsiach.

tW wędrówce swej zaszła owa cy 
ganka w ubiegłą środę do Nowej Asi 

I tu zatrzym ała się dłużej w irne 
szkaniu Bolesława Słabosza.

Między spry tną cyganką u naiw 
nym wieśniakiem, wywiązała s<ę dłuż 
sza rozmowa, w której 
Słabosz zwierzył się cygance, żu od 
dłuższego czasu jest poważn.e chory 
na żołądek i czeka na jakieś cudowne 
„wyleczenie".

W odpowiedzi na to cyganka z ca­
łą stanowczością oświadczyła, że pan 
jest chory, bo pan ma dużo pieniędzy 
w domu, te trzeba dań cygance .aa 
przechowanie, choćby na jedną noc, a 
cyganka chory żołądek bardzo szybko 
wyleczy.

Na propozycje cyganki wieśniak 
zgodził się.

Słabosz dał do przechowania cy 
gance 1200 zł. Cyganka przeliczy ta pic 
mądzo i oświadczyła naiwnemu wieś 
niakowi. że przy świetle księżyca, spo 
rządzi leki. które przyniesie mu na dru 
gi dzień rano a zarazem zwró u ma, 
oddane je j na przechowanie 12tiu zł.

Dla pewności „sprytny" wieśniak 
zapytał cyganki o nazwisko. Oświad­
czyła mu, że nazywa się ieKłu Kwiek.

Cyganka schowawszy pieniądze do 
kieszeni, opuściła natycńmiasi nie tył 
ko mieszkanie Słabosza ale wogóle te 
ren Nowe Wsi. śpiesząc czcmprędzej 
do swego obozu pod Żarkami,

Tymczasem Słabosz całą rto-j z dnia 
S na 10 bm. oczekiwał up ragi don egu

cudownego lekarstwa.
Gdy onegdaj przeszedł ranek, a cy 

ganki ani z pieniędzmi tani z cudów 
nym zieleni nie było widać,
Słabosz przeczuwając, że padł ofiarą 
wyrafinowanej oszustki, pobiegł do 
obozu cygańskiego.

Tu ku swemu zdumień..i i p rzera ­

żeniu w miejscu, gdzie stał obóz cy 
gański, Słabosz znalazł tylko ślady 
po nim.

Zrozpaczony wieśniak udał się na 
posterunek policji w Żarkom, gdzie 
zameldował o swoim nieszczęściu.

Celem ujęcia cyganki pane,1 a rozpo 
częła natychmiastowy pościg.

E£9
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Zmiany personalne
W URZĘDACH SKARBOWYCH 
W SOSNOWCU I W BĘDZINIE.

Dowiadujemy się, że dotychczas® 
wy zastępca naczelnika pierwszego a 
rzędu skarbowego w Susnow.u p. 0  
strowski ma przejść do u r:ę  i j  w Ra 
domiu. Opróżnione stanowi?./;.) po p. 
Ostrowskim obejmie p. Gorgusz do 
tychczasowy zastępca nar/e łm ka dru 
giego urzędu skarbowego w Sosnowcu 
Stanowisko zaś p. Gorgwuza obejnue 
ł . Słotwiński — dotychcz -aowy za 
fctępca naczelnika urzędu skarbowego 
w Będzinie.

 :o:------

Wędkarze zagłębiowscy
F Y B R A Ł I  NOWY ZARZĄD.

W eaii k asy n a  h u ty  M ilowica odbyło 
s>iq doroczne w alne zgrom adzenie tow. 
sp o rtu  w ędkarskiego Z agłęb ia  Dąbrów ■ 
skiego, n a  k tórym  w ybrany  został n o n y  
zarząd w następu jącym  składzie pp.: p ic  
zes — J . R olling, wiceprezes — M aksay. 
sek re ta rz  — Brzeski, skarbn ik  — Jęd rz ­
e jak . gospodarz łow iska — m jr. Świder, 
w ieegospodarz — R. M azur oraz człon­
kowie zarządu pp.: inż. B ielicki, inż. Łasz 
kiewicz. W. H ertes.

T ow arzystw o dzierżaw i 21-szy rew ir 
rzeki Soły. Zgłoszenia p rzy jm uje  sekre­
ta rz  tow arzystw a p. H enryk  Brzeski w 
Sosnowcu, F ran cu sk a  4 m. 8, lei. 622-28. 

 oOo-----

C ios w podbródek
OSOBLIW A ROZMOWA Z DŁUŻ- 

NICZKĄ.
Sklep ikarz  n a  N iem cach J a n  P ruś. la t 

33. spotkaw szy n a  u licy  swą d łuin iczkę 
A ntoninę M orton, zażądał od niej zwro­
tu  pieniędzy. K iedy M. odm ówiła, P ru ś  
uderzył ją  jak im ś tw ardym  przedm io 
tom w podbródek tak  fa ta ln ie , iż wy'» 
m ai je j k ilka przednich zębów.

Osobliwe postępowanie egzekucyjne 
ha Niemcach było przedmiotem wczoraj 
szej rozpraw y w Sądzie Okręgowym  w 
Sosnowcu, który skazał sk lep ikarza na 
sześć miesięcy więzienia.

u .

C l i

może być za późno
wobaj tego

dziś kup !qs i-ej klasy
.W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

ST. HLAWSKIEJ
W SOSNOWCU. S-GO MAJA li

Oddziały:
BĘDZIN — DĄBROWA G.
Małachowskiego 1. go M aja 2

— ZAWIERCIE — GRODZIEC 
•3-go M a ja  Nr. 3. L  -g.c nów 3

Cląa^ienie roxpoezyna sią już 17 bm.

Tragiczna śmierć robotnika
w młynie Uebermanftw w Zawierciu

W młynie parowym Braci Łeber.nu 
r.ów w Zawierciu przy ul. Pieraekiego 
4 zdarzył s ;e onegdaj rano nieszczęśli­
wy wypadek,

zakończony tragiczną śmiercią 20 
letniego furmana. Józefa Porea. 

Porc szykując sieczkarnię do rznięcia 
dla koni sieczki,

usiłow ał nałożyć pas od sieczkarni 
na będącą w rucha transmisję. 

Podczas te j czynności został pochwy­
cony przez pas transm isji, który por­
wawszy nieszczęśliwego robotnika, l i ­
derzy! nim parę razy o ścianę, wsku­

te k  czego
Pore poniósł śmierć na miejscu. 

Doraźne dochodzenie policyjuo usta­
liło. że transm isja nie była należycie 
zabezpieczona.

Zwłoki tragicznie zmarłego zabez­
pieczono na miejscu do decyzji władz 
sądowo-śledczych.

Zbadaniem stanu transurs.ji i jej 
/abzepieczeniem winna się Ująć in­
spektor pracy.

Nieszczęśliwy wypadek na praco w 
nikach młyna wywarł przygnębiające 
wrażenie.

T r y k o t a ż e
. .  -  l  r i t  •T a n ieSolidne

M . K. W. T.
M . B A Ł D Y S O W A . S o sn o w iec , u l. P i łs u d s k ie g o  Nr. 8

1 i • ł.. f. m , f A , ’ nmiM* A„f>AnTroU lYIClTrtr

sukienkidziecinne ubranka

Sto panó# i ona jedna

SonoU/

Wiadomości bieżące
D*i4: Eulalii 
Jutro: Lucjaua 
W schód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,42

K IN A W SO SN O W CU :

ZA G ŁĘBIE — Robert i Bertrand. 
P A T R IA  — Zbieg z San Quentin 
EDEN — Motyl hiszpański.

_  ZBIÓRKA ULICZNA W SOSNOW 
CU. W  zw iązku z trw ającą  na teren ie  «a 
lego państw a akcją  z b i ó r  nową n a  rzecz 
funduszu szkolnictw a polskiego zagrani 
cą m iejski kom ite t w Sosnowcu urządza 
w niedzielę 13 bm. zbiórkę uliczną.

M iejski kom itet upoluje gorąco do spo 
łcczeństwa. k tóre  zawsze je s t ta k  o fia r­
no, aby  i tym  rasem  nie  poskąpiło d a t­
ków n a  tak  doniosły cel.

— Z E B R A N IE  L O P P . Zarząd sosno­
wieckiego obwodu m iejskiego LO PP. 
przypom ina, iż w dniu  15 km- we w torek 
odbędzie się w lokalu obwodu ul. P iłsud  
Jiiogo -24, walno roczne zebranie delega­
tów kół L O PP. w pierw szym  term in ie  o 
godz. w drugim  o god*. 19.

-  Z E B R A N IE  RODZINY K O LEJO ­
W E J. Zarząd koła  rodziny kolejowej w 
Sosnowcu zaw iadam ia czjonków. że w 
dniu  20 bm. o godz, 11.30 w pierw szym  
m rm inie odbędzie się w sa li szkoleń sh 
Sosnowiec P łn . doroczne w alne zgrom a­
dzenie kola.

B 1 0 R Y  M Ę S K I E
wykonuje solidnie i ta no  ^

A. ŚWIERK
SOSNOWIEC. PER I. A 17.

Wojewoda kielecki
W ZAGŁĘBIU.

W czoraj bawił w Zagłę - u wnjewo 
da kielecki dr. Wł. Dziadosz.

+ * *

Przyjechał również na wizytację 
do Zagłębia, w izytator kuratoi iure 
szkolnego w Krakowie p. Si erko.

 o O o------

M E  POSĄDZAŁA O TO SW EGO MĘŻA
Mężczyźni w spraw ach gospodarskich 

nie odznaczają się zbytn ią  spostrzegaw ­
czością. P a n i M aria jako  dosw iadczoua 
gospodyni, zauw ażyła to odrazu. a le  by ­
ła zaskoczona, gdy po pow rocie od sio­
stry , u której ta w ih  dwa dni, rnąz za­
gadnął mimochodem: ,.Czy zauw ażyłaś.
i a  u Jad z i wszystko, począwszy od biciia 
uy pościelowej, a skończywszy na obru­
sach i ręcznikach, jest jakby  bielsze niż 
u  na-/1.

Rzeczywiści® różnica między bielizną 
w ypraną zw yczajnie oraz tą  w ypraną w 
Radio me jest tak  w yraźna, że naw et mę* 
ecyjśni zw racają n a  to uwagę. I  to skło 
uilo panią M arię do używ ania sta le  R a­
dlona. B ynajm niej n ie  jeet obojętue. 
czym pierze eię bieliznę, to  przy zwy­
kłym  p ran iu  zn ika ty lko  pow ierzchow ny 
brud, podcosa'- 'd y  Iładion usuw a i tea, 
k tóry  osadził się w tkaninie. P rzy  goto­
waniu bielizny w R adionie w ytw arzają  
s.ę m iliony pęcherzyków tienu, k tóre na  
wskroś p rzen ika ją  tkan inę, usuw ając z 
ale j wszelki brud. Dzięki tem u bielizna 
jest idealnie czysta, a co za tym  idzie
— śnieżnobiała.

 oOo------

Z OLKUSZA.
(o) N O R  A PLACÓW KA KATOLIC­

K A . W D obrakowie. gm. Kidów dzięki 
s ta ran io m  miejscowego ks. proboązcwł. 
pow stało K atolickie Stow arzyszenie Mło 
dzieży Żeńskiej. Zarząd stanow ią pp.: 

Irena  Szota — prezes S tan is ław a Czech
— sekre tarz  i J a n in a  W yrw ał — sk arb ­
nik,

( o )  W ŁADZE K OLA PRZY JA CIÓ Ł
HARCERZY'. Pod przewodnictwem  p. O- 
k rajn iow ej odbyło się walne zobrauio ko­
ła przy jació ł harcerzy  przy g im nazja l­
nej drużynie  E. P la te r  w Olkuszu. Do za 
rządu  kola zostali w ybran i pp.: K ram ar- 
tzykow a — prezes, F . M ajcherkiew icz — 
zastępca. B acbtigow a — sek re ta rz  i Łu- 
ku ióska  — skarbnik .

(o) ZA N IELEGALNY PRZEW ÓZ 
TOW ARÓW . S tarostw o olkuskie ukarało  
grzyw ną w wysokości 150 zł. z zam ianą 
na  15 dni aresztu  w łaściciela firm y ,-YVą 
g lom ąka '’ M aruem  R ubinste ina  z Często 
chowy, za n ielegalny  przewóz towarów 
autem .

( o )  51/(1 ZL. GRZYW NY ZA M E C H L U 4 
STAY'D. Sąd starośc ińsk i w Olkuszu sk a ­
zał w drodze ad m in is tracy jn e j w łaści­
c ie la  posesji w Olkuszu H ersza M end'a
L esm ana na  grzyw nę 500 zl. z zam ianą 
na  m iesiąc aresztu, za n iech lu jstw o na 
swojej posesji.

(o) R Ł A D /E  KOŁA LO PP. w WOL- 
BROM IU. N a w alnym  zebraniu  człon­
ków koła LO PP. w W olbrom iu pod prze 

wodnietwem  b u rm istrza  K a llis ty . w ybra 
no do zarządu pp.: L. K a ilid ą  — prezes 
M ariana W itkow skiego —- zastępca, F r. 
K ulkę — sek re ta rz  i M ariana  S taszkie­
wicza — skarbnik . H ie r. Czyżewskiego. 
J a n a  Czekaja i Ambrożego B iuczyck:c- 
go — członkowie. Poza tym  w ybrano ko 
m isję rew izyjna.

Zagłębie Dąbrowskie ze Śląskiem
otrzyma nowe połączenie drogowe

iW ratuszu w Sosce wcu uilhv.ii się 
wczoraj konferencja w sprawie 
przeprowadzenia nowego połączenia 
Zagłębiu Dąbrowskhigo ze Śląskiem.

Projekt nowego p >iT • 1 ‘-''g łę­
bia ze Śląskiem
przewiduje, że biegli by od
Dąbrowy przez Zagórze, Pogoń, Stary 
Sosnowiec i przez Brynice na Śląsk.

Nowe połączenie i i j  ą;y'cl>y zna­
cznie drogę państw ow y mj k ' 'r e j  jott- 
obecnie duży ruch kołowy.

W konferencji wzięli udział przed 
s ta  wici ele województwa kieleckiego 
DOK., wydziału po w’at *wego w Bę 
dżinie P K P  i zarządu m.ojskiego w 
Sosnowcu.
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S
Nowe korzyści dla graczy

Zm iany, jak ie  D yrekcja  Polskiego Mo 
ftopoln Loteryjnego w prow adziła do p la  
■u g-ryT 41 L oterii K lasow ej. w yw ołała 
srainteresownaie w szerokich kołach g ra  
e/y lo tery jnych . N ie wszyscy jednak 
o rien tu ją  się na czym polega is to ta  tych 
reform .

Decyzja D yrekcji pow stała na. skutek 
wielu liftów , o trzym anych od graczy bez. 
pośr ednio, o raz  ich rek lam acy j ,oczy wis 
eie umieszczonych w szeregu pism . W 
fcloscah tych panow ała rozbieżność: jedni 
tw ierdzili, iż należy dążyć do zwiększę 
n ia  ilości osób w ygryw ających  przez voz 
drobienie w ielkich w ygranych, inni na*o 
m iast przeciw nie żądali zm niejszenia iluś 
ei w ygranych  .a podniesienia ich wysoko 
ici.

Pierw szy pogląd m ia ł o wiele licz 
wiejszych zwolenników, jednak  D yrekcja  
Uważała jednostronne zadośćuczynienie 
ich  chęciom przez prostą  rozdrobnienie 
w ygranych za niewłaściwe.

P rzed  om ów ieniem  szczegółów, rzsuć 
m y okiem n a  całość. W klasie  pierw szej 
pozostawiono głów ną w ygraną  (100.000 
zł.) bez zm iany jak  rów nież następującą 
po n iej bezpośrednio najw iększą w ygra  
ną (50.000 zł.. Zadowoliwszy w ten sposób 
-zwolenników dużych kwot, zwrócono su; 
teraz niezw łocznie w stronę tych, co w >>ą

(o) DOCHÓD ze sprzedaży znaczka 
„ a  u licy  w Olkuszu w dniu  obchodu 
„D nia P o lak a  zag ran icą" p rzyniósł 77 zi. 
za nalepki ząś 45 zł.

(o) W ŁADCE ZW. PODOF. R E Z E R ­
WY w SŁATFKOW 1E. Pod przewodnie 
lwem p. K nku ły  z O lkusza odbyło się 
w Sław kow ie w alne zebranie m iejscow e­
go oddziału Zw. Podof. Rezerwy, na klo- 
lym  w ybrano do zarządu pp.: Józefa Le­
cą, J a n a  C zerniaka — sekretarz,, kdig. 
śniak.i — prezes. F r. M irocha — zastęp- 
tikubisa — skarbn ik . Poza tym  w ybrano 
kom isje rew izy jną i sąd koleżeński.

(o) W A LN E Z E B R A N IE  ZW. POD. 
REZERW Y  W W O LBRO M IU . Fo sp ra ­
w ozdaniach i udzieleniu zarządow i abso 
lu to rium  w ybrano do zarządu oddziału 
fp .: Ju lia n a  Soleckiego — prezes, F r. 
M arcinkowskiego — zastępca. K. łrac/.a  
-  sek re tarz  i Cz. A niołka — skarbnik .

Orócz tego w ybrano kom isję .rew iz . > 
sąd koleżeński. N a zebraniu  przewodm- 
Fzyl P- A. G unter z Olkusza.

Machinacje majątkowe Sosnowiczanina
chcącego uniknąć egzekucji

więcej w ygranych  średnich : wprowadzo 
no więc dwie w ygrane po 25 000 zł., doda­
no jedną w ygraną 15.DM. trzy  po 10.000. 
cztery  po 5000, pięć po 2009, dziesięć po 
5<XiO złotych i skasow ano po 200. 150 i 100 
zł., w prow adzając n a  ich m iejsce w ygra 
ne po 250 i 125 złotych.

W  klasie drug ie j i trzeciej zwolenni 
ey dużych w ygranych  m ogą być jeszcze 
bardziej zadowoleni Zc stu  tysięcy głów 
re  w ygrane w tyTch klasach powiększono 

odpowiednio do 125.000 i 160.000 zł. W ygra 
nych po 25.000 je s t w klasie d ru g ie j dwie, 
w trzeciej zaś trzy . N adto w tej osla t 
n iej klasie dodano po ednej w ygrane j 
pc 15 000 i 100CO złotych.

W klasie czw artej, pozostaw iając bez 
n n an y  w ygrane: głów ną (1000.000 zł.), 

dwie po 100.000 i trzy  po 75000. pow ięk­
szono o dwie w ygrane po 50.000 zł. Nad 
to skasowano 10 w ygranych  po 50.1100 d , 

zastępując je p iętnastom a w ygranym i p )  
25.000 zł., powiększając o dwie ilość wy 
g ranych  po 15 000 oraz o pięć w y g r a n y c h  

po 5 000 złotych.
Wy g ląda więc to tak  jakby  D yrekcja 

s ;ta  na  rękę m niejszości graczy, tj. zw° 
lennikom  w iększych w ygranych. W  rze 

czywistości jednak je s t inaczej, gdyż 
doiyehczanowy podział losów na części 

został zm ieniony. Z am ast daw nego po­
działu na  cztery  części, został w prow a 
dzony podział losu na pięć części. W 
ten sposób każda w ygrana  zam iast zado 
wolić czterech graczy, zadowoli picem. 

U widocznim y to na przykładzie . Jeżeli 
dotychczas na  jakikolw iek num er pad ła  
w ygrana  np. 100.000 zł., sum ą tą  dzieliły 
się cztery osoby, o trzym ując po 25 000 
zł. każda, jeżeli n a tu ra ln ie  n ik t nie na 
był większej ilości ćw iartek  tego num e. 
ru  Skoro jednak  te sam e 100 000 zł. .pad 
nic w rozpoczynającym  się dn ia  17 lu te  
go rb . c iągnien iu  pierw szej k lasy  ezter 

Jziestej pierw szej lo terii, to  podzieli się 
r.im nie cztery lecz pięć osób i każdej z 
nich przypadnie po 20 ty*', złotych. co 
tanow i również ład n y  k ap ita łik  i sp raw i 
sezzególną radość tem u p iątem u graczo 
wi. k tó ry  daw niej n ie is tn ia ł i tym  sa 
m ym  nie nie skorzystał.

Z apy ta ją  może n iektórzy z graczy, 
czy nie prościej byłoby, pozostaw iając 
dawny p o d z ia ł  losu. zm niejszyć w ygraną 
do 80 tys. zł. i zrobić nową luk powiek 
szyć o jedną dotychczasową ilość w ygra

W  powodzi oszustw, podstępnych u- 
padłości i różnorakich m aehinaeyj, popel 
nianycli na  porządku dziennym , a  m ają­
cych ną celu pokrzyw dzenie wierzycieli, 
zyskała sobie niepoślednie m iejsce t. zw. 
„ucieczka z m ajątk iem ".

Dłużnik, obaw iający się egezkucji za 
długi, poprostu sprzedaje co m a i odpra 
wia kom ornika z kw itkiem . W ielu  tego 
w w J / .a ju  sprzyciarzy  w ystrychnęło  na 
Judków  sw ych wierzycieli

nych po 20 tys. zł. W y d a je  się, że wysz 
o by 1o n a  jedno: też m ogłoby skorzy=iać 

pięciu graczy, a  system  byłby prosty . O- 
tóż nie. J a k  w zm iankow aliśm y powyżej, 
is tn ie ją  dwa rodzaje graczy i ten  p rosty  
system  byłby sprzeczny z ich życzenia 
mi, bo nie pozwoliłby im  w ygrać 100.000, 
a ty m b ard iie j m iliona. Je s t to zupełnie 
zrozum iałe, że naw et biorąc jeden cały 

i os w edług dawnego podziału  i p ią tą  
ćw iartkę innego losu, n ie  m ogliby oni 
w ygrać w jednej klasie 100 0001 albo 
1.000.009. Teraz, biorąc pięć części we 
dług nowego system u mogą w ygrać  ic 
kwoty. Oczywiście powiększą oni nieco 
swój wydatek, ale skoro 20.(101} ,a naw et 
200.000 im nie w ystarcza, jo -t słuszne i 
spraw iedliw e, aby ich to kosztowało nie 
co drożej. Dzięki tem u system ow i można 
też było zachować głów ną w ygraną 
czw artej klasy, tj. 1090.000 złotych.

Wobec podziału losów na pięć części 
zniknąć m usiały  dotychczasowe w ygrane 
po 50 zł. (40 zł- netto), te r a z  najm niejsza 
w ygrana „w pierwsaych trzech k ła cach 
jest odpowiednio zwiększona do 62.50 zl. 
brutto, co stanow i netto  50 zł., a więc rze 
czywistą cenę losu do następnej klasy. 
W ygrane dzienne po 5.000 i 20.000 zł. n- 
trzym ano we wszystkich klasach. przy 
czym ilość ich uzależniona jest od liczby 
dni ciągnień.

D odajm y jeszcze jeden  bardzo ważny 
szczegół: ilość ło Uwj biorących udział 
w grze, zm niejszona została ze 195-u na 
160 tysięcy, dzięki czemu znakom icie pod 
niosły się szanse w ygran ia , zwłaszcza, że 
i  ogolną kwotę, przeznaczoną do rozgry  
w ki, podniesiono z 24.570 POO na 25.209.000 
zł., a zatem  o całe 630.000 złotych.

poniew aż z szans tych skorzystać bę 
dą mogli tylko posiadacze losów lo tcry j 
nych, a ciągnienie już za pasem  .należy 
wię" nie zw tekająe zaopatrzyć się w los 
lid- w .jego część.

i dopiero obecnie obowiązujący kodeks 
karny położył kres temu legalnemji do­

tychczas nabierania ,.gośei‘‘.
Z te j w łaśnie ra c ji za ją ł wczoraj ła ­

wę oskarżonych w Sądzie O kręgow ym  w. 
Sosnowcu 41-letni J u lia n  S z ta je r (Sosno 
wiec. Chem iczna 14), u siłu jący  „nawalić* 
swych dobrodziejów.

S zta jer zadłużył się. a  celem udarem ­
nien ia  egzekucji, sk ierow anej do jego 
m ają tku , składającego się z części n ie ru  
ehomośei, położonej p rzy  ulicy C hem ie/ 
nej 13,
sprzedał swoje prawa spadkowe m afce 

Marii Cieślikowej.
W  w yniku  odbytej rozpraw y m a tk a  

i syn  skazani zostali na  sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem  w ykonania ka­
ry  na  dwa la ta .

R A D I O
Sobota 12 lutego.

6.15 F ieso ..K iedy ranne w sta ją  zorze* 
6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z płyt. i.66 
Dziennik poranny. 8.00 A udycja dla szkói 
11.15. A udycja d la szkól. 11.57 Sygnał cza 
-u 12.05 A u d je ja  południowa. 13.00 F rzcr 
wa 15.30 W iadom ości gospodarcze 15.45
15.45 T ea tr w yobraźni. 16.15 Legend i 
ła jk i 16.50 Pogadank ak tua lna . 17.00 Po 
gadanka. 17.15 K oncert solistów . 18.00 
W iadoomści sportowe. 18.10 P ogadanka 
tro . 18.35 A udycja dla wsi. 1.00 A udycja  
spoeezna. 18.15 P lyy . 18.30 P ogram  jut ju  
dla Polaków  zagran icą. 19.30 P ogadanka  
ak tualna . 20.00 K oncert m uzyki ludowej.
20.45 D ziennik wieczorny. 2100 W esołe F i 
garo  opera w 2 ak tach  22.50 W iadomości 
dziennika, 23 00 P ro g ram y  lokalne.

KATOWI CR 
Sobota 12 lutego.

11.40 P ły ty  z W arszaw y 13.00 K oncert 
życzeń 13.15 P ły ty  14.25 W iadom ości bio 
żace. 14.35 W iadom ości giełdowe. 14.45 

.'P łyty. 18.10 W iadom ości sportowe. 18.15 
Pogadanka. 18,25 P ły ty . 18.45 P ro g ram  na 
u tro . D alszy ciąg p rog ram u  z W arsza  
wy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela 13 lutego.

8.00 S ygnał czasu. 8.05 D ziennik po 
ranny . 8.15 A udycja dla wsi. 9.00 Nabo 
żeństwo. 10.30 P a jace  opera. 11.57 Sygnał 
czasu. 1203 P oranek  sym fm oniczny. 
13.00 P rzegląd  k u ltu ra ln y . 13.30 M uzyka 
obidoawa. 14.45 A udycja d la wsi. 15.40 
A udycja d la  dzieci. 16.05 R ecital śpiew a 
czy. 16.45 A nieleia i żyrie. 17 00 Podwieezo 
rek przy m ikrofonie. 19.25 P ły ty . 20.35 
P rogram  n a  ju tro . 20.40 P rzeg ląd  polity  
c.zny. 20.50 D ziennik wieczorny. 21.00 
Tranom . z Poznania  — Polska Niemcy. 
2115 Pogadanka. 22.00 Godzina południa. 
22.50 W iadom ości dziennika 23.00 P io  
g ram y  lokalne.

Miliony z b r y z g a n e  
krwi ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

SS)
Nastało krótkie milczenie, po czym 

Daniel wyszeptał:
— No, ale teraz wszystko się szezę 

śliwie ske ezv... Z m arnotrawcy sta­
jem się człowiekiem porządniejszym 
i oszczędniejszym... przy wio/lein ze 
suka dość p eniędzy, aby zwrocie to, 
«ro pan Łardinois za mnie założył... i 
mam zupełną nadzieje, iż nr: przeba­
czy dawne winy i zapomni o nich cał­
kowicie... Nieprawdaż, mateczko, że 
pan Łardinois to u czyn ił.

M atka westcclinęła głęboko i, spoj­
rzawszy na Adriannę, rzekła do niej:

— Moja droga, wyjdź z pokoju i 
pilnuj, ażeby nas kto tu me zeszedł 
niespodziewanie.

Przezorność ta więcej nva'a na ce 
lu wyjście dziewczęcia z pokoju, aże­
by m atka nie była zmuszona mówić 
wobec córki tego wszystkiego, co m u­
siałaby powiedzieć o jej ojcu

— Mój drogi Danielu — odezwała 
się pani Łardinois do syna — u nas 
tu wszystko zmieniło się bardzo... i to 
Ita po • cm wyznać: mu
bzę, że nie mam już prawie męża... on 
dla mnie stal się zupełnie obcym... w 
domu mało przesiaduje... dręczy mnie

i Adriannę... On już do nas me moczy
— Jakto?
— Zabrała go zupełnie dla siebie 

ta kobieta.
— Jak a  kobieta?
— Ty ją  znasz...
Daniel spojrzał i w tejże chwili 

wykrzyknął, jak gdyby w głowię na­
głe mu się rozjaśniło:

Ona!.. A więc nie poprzestał na 
przyjęciu moich długów... ale razem 
z nimi wziął i ,ją..._Ale ja  tu taj * waz 
jestem... ja  na to dłużej nie pozwolę... 
zobaczysz, mateczko.

— Ob- mylisz się.
— Dlaczego?
— Wiedz, że teraz położenie nasze, 

a szczególniej położenie A drianny jest 
okrutne. Czyż mogłam do ciebie pisać 
o te j ohydnej rzeczy? Czy przeciwnie 
nie powinnam się starać dobrocią i 
uległością powróc:ć rodzinie tego czło 
wieka, który niegdyś był tok dobrym, 
czułvm i Przywiązanym?

Obecność twobo w Paryżu tylko 
rozgoni jego namiętność, a gdy od 
kryje, że A drianna etę ubóstwia, ni o 
cierpieć ją  będzie tak, jak  ciebie nie 
cierpi...

O!., jabym chciała tego uniknąć...

On ciebie tak nienawidzi, że pozbawił 
nas połowy pieniędzy, dawanych daw 
niej na utrzymanie domu, a pomimo 
to znosimy nasz tryb życia, któremu 
ledwie możemy sprostać przy najści­
ślejszej oszczędności; czynił zaś to dla 
tego, ażebyśmy nie mogły posyłać ci 
a n i  trochę pieniędzy...

Oto co ta kobieta zrządziła! I kto 
wie. czy jeszcze większych krzywd 
nie wyrządzi...

— Na to ja  nie dam je j czasu! — 
oświadczył energicznie Daniel.

—- Bądź roztropny. Danielu. Bła 
gam cię, żadnych gwałtów’ Powścią 
gnij swTój temperament. Pomyśl, że 
jeśli mamy prawo bronie się, to jed­
n ak  nie mamy praw a różnić ojca z cór 
ką.

Uspokój się mateczko Ja  w 
Brazylii ’ut,wadziłam życie ciężkie, 
życie, pełne doświadczeń w walce z 
przecwinośeiami i mam teraz jak to 
mówią gminnie, swój olej w głowic.

Nie lękaj się z mej strony naj­
mniejszego szaleństwa, ja  nie jestem 
już tym lekkomyślnym cldopcem, któ­
ry  ci sprawił tyle zmartwienia; po 
wróaiłem do Francji ze stałym zamia­
rem zapewnienia ei życia spokojnego 
i szczęśliwego.

I od dziś, jakkolwiek trudne to za­
danie. ja  postanawiam wyrwać pana 
Łardinois tej syrenie i zwrócić go twe 
mu przywiązaniu. Bez względu, jak 
mnie przyjm ie, znajdzie we mnie sy­
na... szanującego... ale zarazem takie­
go syna który pragnie ażeby wszy 
stko wróciło do porządku.

Miłość Adrianny, ta miłość, którą 
przeczuwałem w .jej listach, doda mi 
..;] potrzebnych dla dopięcia celu!

— Dziękuję ci. mój dzielny clił ip- 
cze — podchwyciła pani Łardmois, 
przyciskając go do siebie.

W tejże chwili A drianna wróć,la 
zwolna i usiadła obok Daniela.

On z wymuszonym uśmiechem 
rzekł:

— Czy pan Łardinois me przyjął 
by chętnie moich oświadczyn, gdybym 
mu się ofiarował na zięcia)

— Zapewne robiłby pewne trudno-, 
śei — odrzekła A drianua filuternie — 
lecz przecież trudności chyba cię nic 
przestraszają?

-— A gdzieś byłaby zasługa, gdyby 
nie trzeba było ich przezwyciężać?

— Przybywasz w chwil sizczegol- 
nie drażliwej — podchwyciła pam 
Łardinois. — Od czasu m orderstwa 
I-em anda Desroches. nienawiść ojczy­
ma ku tobie nader się wzmogła... Ale 
może nie wiesz o tym strasznym nie­
szczęściu?.. ,

  O! wiem dobrze — odrzekł Da*
niel nieco pomieszany — a przynaj­
mniej obeznany jestem z tym co piszą 
dzienniki... Może wy wiec:* więcej? #

Spodziewał się, że m atka będzie 
mogła udzielić mu różnych uzyeez- 
uych wskazówek, doznał więc rozo-u- 
rowania, słysząc odpowiedź pani Łar­
dinois:

d .  o .  n.
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Bandyci zastrzelili dwóch policjantów
n i * _ __ • ___  TT AU/Akcję pościgową prowadzi policja z trzech powiatów

Zaleszczyki zaalarm ow ane zostały 
wiadomościami o dwóch m orderstw ach 
dokonanych przez bandytę Lubioniee- 
kiego i jego towarzyszy. N apady toj 
szajki kończyły się zwykle grabieżą, 
tym razem

padło o fia rą  dwóch posterunko­
wych.

W nocy na czw artek  koto godz. 24 
posterunkow y Tad. Kośeirisk. z Bilcza 
Złotego w tow arzystw ie w artow nika 
gminnego. M ichała Os ta p'iwa. szuka 
jćje złodzieja leśnego w M yszkowie, 
rauw ażyli w chacie D ym itra  Chrap- 
ezyńskiego św iatło, wobec czego zap u ­
kali do drzwi. Z apy tana  gospodyni 
czy jes t ktoś obcy w chacie, odpowie­
działa przecząco, posterunkow y jody 
r a k  wszedł do sieni i otw orzył drzwi 
do m ieszkania.

W  tym  momencie padły  z w nętrza 
chaty  2 strza ły  i kule położyły post. 
Kościńskiego trupem  na  m i.jsou . Na­
stępny strzał ran ił ciężko w artow nika, 
k tóry  padł n a  ziemię, tracąc p rzy ­
tomność.

P o  dokonaniu tego spraw cy s trza ­
łów zbiegli do okolicznych Sasów bor- 
szezowskich.

Na odgłos strzałów  nadbiegli sąsie- 
dzi. k tórzy  zawiadom ili o w ypadku 
Najbliższy posterunek P . P . 7. rysopisu 
wynikało, iż spraw cą m orderstw a był 
głośny bandyta  Lubię niecki, k tóry  
tam się ukryw ał. Ciężko rannego war 
tow nika przewieziono do szp itala  w 
Zaleszczykach.

N a m iejsce w yjechała natychm iast 
policja z pow iatów : zaleszczyckiogo,
.borszczowskiego i czortkowskiogo.

P o lic ja  rozpoczęła natychm iast po- 
f;d g  za bandytam i, k tórzy przenosili 
Sł’§ z jednej miejscowości dc- drugiej.
0  godz. 12 w poł. bandyta  v r a z  z dwo 
ma tow arzyszam i osaczony był przez 
4-ch policjantów  z posterunku w K as
1 ero wicach w lesie Scradniki, w  m iej­
scowości W yniatyńcc. L andy . t rozpo­
częli strzelaninę. na co policjanci od­
powiedzieli ogniem karabin  > rym

W  w yniku strzelan iny  po stronie 
policji zab iły  został post. M azepa Sta

nisław  z posterunku w K asperow cach.
Ścigani bandyci wpadli do pobli­

skich chat wiejskich, gdzie po sterory- 
zowaniu gospodarzy zabrali .1 konie,

pow.n a  których zbiegli w kier mku 
borszczowskiego.

N a miejsce wyjechała, ponownie 
kom isjo sądowo-lekarska z Zaleszczyk.

Poprawa sytuacji gospodarczej
w gminach pow. zawierciańskiego

w  związku z kończącym się rokiem  
budżetowym 1937-38 stw ierdzić należy 
że w stosunku do la t poprzednich sy­
tu ac ja  gospodarcza gmin w iejskich, 
pow iatu zawierciańskiego

• uległa znacznej poprawa*.
N a podstaw ie dotychczasowego 

wykonania stw ierdzić już dzis tno/.rm, 
że wszystkie budżety zw yczajne gmin 
wiejskich pow iatu zaw ierciańskiego 

zostaną zrównoważone.
Na tego rodzaju  stan  zrów now aże­

nia wpłynęła popraw a sy tuacji gospo­
darczej W przem yśle na le n n ie  powia 
tu w skutek czego zwiek.-v.vly się do­
datk i do podatku przem ysł .-wego. a 
jednocześnie duże znaczę:.*e ma tu  
U praw n ien ie  gospodarki gminnej, na 
co szczególną uwagę zwraca

przewodniczący w ydziału pow ia­
towego starosta  m gr. i i /n a d e i .  
Znnważvć należy; że i w_ dziedzinie 

budowy dróg gm innycu, niektóre za­
rządy gm inne poszczycić się mogą 

zupełnie poważnym  dorobkiem.

Pow ażną troską niektórych zarządów 
gm innych jes t kw estia  budowy budyń 
ków szkolnych.

Obecnie jeszcze wiele szkól mieści 
sit* w budynkach zupełnie nie odpo­
wiednich.

Znacznym  dorobkiem w tym  kie 
runku  może się poszczycić gm ina Bo- 
kitno-Szlacheckie. k tó re j obecny za­
rząd wybudował już pa rę  budynków 
szkolnych, a  w  planie m a jeszcze inne. 
Inne  gm inny robią też w *: >,j dziedzi­
nie co mogą. oczywiście, żc we w szy­
stk ich  gminach budynki szkolne bu­
duje sic z funduszów budżetów nad ­
zwyczajnych.

Na koniec dodać należy, żo dopiero 
teraz  gminy doznają ulgi. gdyż w y­
p la ta  dodatków mieszkaniowych dla 
nauczycielstw a szkół powszechnych 
p rzejęta  zostanie przez skarb  państw a 
B yły to bowiem w gm innych budże 
inch zwyczajnych duże pozycje. Np. 
w gm inie Rokitno-Szlaeheckie w ydat­
ki to pochłaniały około i Odd zl. rocznie

Morderca L. Wanota z Bielska
skazany na 6 lat więzienia

Z ZAWIERCIA.

Zjazd wójtów i sekretarzy
W ZAWIERCIU.

Pod przewodnictwem starosty mgr. 
Ł. Trznadla odbył się w Zawierciu zjazd 
’wójtów i sekretarzy gminnych z powiatu 
zawierciańskiego. Na zjeździo tym pod 
czas pozagodzinnych otrad omawiane oy 
L' sprawy dotyczące gospodarki gmin 
Wiejskich, sprawy administracji pan 
s 1 Wowoj i powierzonych spraw gminom, 
szkolnictwa, bezpieczeństwa imblicznego 
i wiele innych aktualnych spraw.

Pierwsze przemów ienio okoliczności o 
We w ygłosił starosta mgr- Trznadel, na 
stępno referaty fachowe w ygłosili: sa  
stCPca kom. PK U . kpt. Woyna, kom. pow. 
°b komisarz Siwoń. inspektor szkolny P. 
■ -̂'ichowiec z Sosnowca, inspektor PZTJW 
1'- Cholewieki. komendant PW. i W F. 
**Pt- Szczepaniak, inspektor samorządu 
"uiirnicgo mgr. Fr. Młynek, delegat urzę 
1,(1 'karbowego i urzędnicy starostwa i 
Wydziatu powiatowego.
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Groźne pożary
W MIECHOWSKIM.

Z nieustalonej na razie przyczyny 
Wybuchł pożar w zabudow aniach J a

B lau ta  we wsi B ugaj. gm. Książ 
Wielki.

Pożar zniszczył w szystkie zahudo 
v'a n ia , około 40 m tr. zboża i narzędzi < 
tolnicze, ogólnej wartości około 10 
łys. złotych.

W Stągniow icach. gin K ow ala pa  
stw ą ognia padły cztery  domy, u.;ano 
wicie: A gaty  M ałek, Józefa  Żemły.

ygm unta Gołdyna i S tan isław a §pi 
waka.

W dniu dzisiejszym sąd w LUelsku za. 
kończył rozpraw ę przeciw ko m u*derey 
śp. Leona W anota, Karolow i N orm a­
nowi.

Norm an w ubiegłym roku we wrze 
śniu zastrzelił w  czasie sprzeczki Le 
ona W anota robotnika.

Zabójstwo to wywołało zajścia an 
łyżydow skie w Bielsku i okolicy.

Po przesłuchaniu ś .c iad k ć ... sąd 
przysięgłych wydał wyrok skazujący

K aro la  N orm ana na karę ii la t więzić 
m a oraz ponoszenie kosztów postęp, 
w ania sądowego w wysoko lei 320 zł.

Niski w ym iar k a ry  txy’.unał uzasa 
dnił podeszłym wiekiem oskarżonego, 
dotychczasową niekaralnością, jak  oko 
bczność obciążającą — prztkroczenie 
obrony koniecznej.

O skarżony p rzy ją ł w yrok spakuj 
nie. Obrona zapowiedziała k .yaeję.

Dobre rady.

N A  W ESO Ł A  N U T Ę
Hiizcir -  inlotonilifeifi

Dziwnym człowiekiem jest pan Gonmt 
ka. Przede wszystkim niczym się nie 
przejmuje. Spotkałem się z nim ouegdaj. 

j — Co tam słychać, panie Gomułka? za 
gtulnąłem.

— Świetnie! Bardzo dobrze — odpowie 
(Jbial.

-  Ale chyba nie wszystkim.
__ Bo ludzie są frajerzy. Nie chce im 

pracować. Nie main żadnego pomy 
slunlui. Przecież pracy jest do Helia i tro 
chę na każdym ' kroku, tylko trzł ba 
kapkę łebkiem pokręcić w te i na/ad ? 

powrotem.
Weź pan na ten przykład tego starego 

Mąckoszezaka. Służył on kiedyś w husa 
rach. potem jakoże wojskowy a stary, zo 

stał na lodzie,czyli jak to mówią bez stał 
5 /.a trud nenia, Wiktu iopieruuku. To też
k mżył od razu cłiłop po swój rozum do 

swojej własnej głowizny i już miał fach 
w reku.

— Nie może być.
— Być nie. bo go ten fach trzyma od ła 

dnych paru wiosen.
— I cóż on robi?
— Wynajmuje się.

— Aha. jest tragarzem.
— Jakim tam tragarzem. Z głodu by 

zdychał, a on wyciąga tysiące złociszów 
na miesiąc ,a podczas epidemii to i pól 
tora zbierze.

— Nie nie rozumiem.
— To też słuchaj pan. Mąckoszczak 

chodzi »a pogrzebami. Jak zemrze i«ki 
łatek a rodzina chce się pokazać, jakirli 
to nieboszczyk miał krewnych i  powino

watych, wynajmuje Mąckoszczaka, żeby 
w orszaku żałobnym szedł.

Wdziewa on wtedy swój galowy muii 
dur, żałobną przepaskę i zawala i rodzinę 
za pogrzebem robi.

Co do ceny. to jest. różnie.. Stałej tak 
sy nie nia. Jak jest do cmentarza dalej, 

to i cena wyższa. Jak idzie z dwoma me 
dalami o złoty drożej ,a odkażdegouasty 

pnego tylko pięćdziesiąt groszy jak ma­
rnieć minę strasznie smutną i parę razy 
obetrzeć oozy dodają trzy złote. Przecież 
smutek ma swoją cenę i musi kosztować.

W ten to sposób bierze od dnszy 15. 24 
złociszów, a jak familia zamożniejsza, to 

i Sft da.
Potem chłopa biorą jeszcze na stypę, 

uażre sie wypije za zdrowie nieboszczyki 
i fajno jest.
— Swoją drogą cwany chłop ten Mąc 

koszerak — pomyślałem.

Oparzeiizuy goją się szybko pod okła­
dem z mąki owsianej i zimnej wody. 

Okład taki chłodzi i goi równocześnie. 
*  *  *

Farby ze szkła usuniemy przez nacie
ranie salmiakiem. Można je też usunął
płynnym  mydłem.

*  *  #

/użyte igły do patefouu przydadzą 
się przy oszkleniu okien i obramowaniu
obrazów.

 :o:------- '

Oblała męża ukropem
W CZASIE SNU.

Frzed sądem apel. stanęła mieszkań 
ka Belhatowa. Matylda Rosner, oskar/o  
ua o zamordowanie męża przez oblanie 
go ukropem w czasie snu.

Zamężna córka Rosnerów, Eugenia 
przyszedłszy do rodziców, zastała ojca 
nieprzytomnego z bólu na łóżku. Córka 
wezwała lekarza, który przewiózł Rosnę 
ra do szpitala, gdzie stwierdzono, że był 
obiauy ukropem i nazajutrz wskutek po 
parzeń zmarł.

Frzed śmiercią Eosner odzyskał przy 
lomność i zeznał, że oblała go wrzątkiem  
zona, która nie przyznawała się do winy.

Sąd okr. skazał ją na 8 lat więzienia 
f.prawa trafiła  do eądu (apelacyjnego 
który wyrok zatwierdził.

Oszukali rolników
NA 87.M9 ZŁ.

Jedna z fabryk narządzi i maszyn 
rolniczych w Katowicach otrzymała 
wiole reklamacyj od klientów 7, okolic 
podwarszawskich, którzy skarżyli sie *® 
wpłacili agentom fabryki zaliczki na ma 
szyny i narzędzia, których im jednak me 
dostarczono.

O sprawie powiadomiono policję która 
ustaliła, że przedstawiciel fabryki na 
Warszawę przyjął kilku akwizytorów, 
którzy dopuścili się nadużyć, przywłasz­
czając sobie pieniądze pobrane od klion 
tów.

Oszuści w roli akwizytorów zdołali w>
iudzić od rolników 37.WKI zł.

Trzech aferzystów zdołano już od Szu
kac i aresztować, dalsze śledzlwo jest w 
loku.

Napad bandycki
W GMADOTFEJ.

W  Gniadowej. pow. wieluńskiego, do 
zagrody Jakóba Chałupki wtragnęło kił 
ku bandytów, uzbrojonych w x*ewolwery. 
Na krzyk domowników w ybiegło kilku 
sąsiadów, lecz bandyci zdołali umknąć.

Zawiadomiona policja zarządziła na­
tychmiast pościg.

Na miejscu napadu znaleziono nabój 
do fuzji, zrobiony przez napastników. 
Znaleziono w nim kartkę papieru, któri 
naprowadziła policję na ślad bandytów.

Na kartce tej znajdowało się nazwis 
ko W lad. Mielczarka ze wsi B rzezin/ 
który był jednym z napastników. Dal­
sze dochodzenia doprowadziły do ujęcia 
pozostałych czterech napastników: Pio  
tra i Rocha Marty, M ichała Fronia i jo 
go syna Michała. W szystkich osadzono

Z  K R A IU
Przyjaciele Zaidlowej

UWOLNIENI Z  ARESZTU.

W dochodzeniu przeciwko zbrodniar
00 Marii Zajdlowej zaszła zmiana: 

Przyjaciela Zajdlowej. Stan. Gibkiego
1 ,iej przyjaciółkę Wiktorię Stefaniaków  
ną zwolniono z aresztu. Siedzi wo prze 
ciwko nim będzie prawdopodobnie umorzo 
ne. Zbrodniarka przebywa nadal w wię 
zianiu.

w więzieniu.
- : o : -

SPORT
Angielscy piłkarze

NA ŚLĄSKU.
Ouegdaj nastąpiło ostateczne sfinali 

zowanie pertrakiacyj między śl. OZPN 
i zawodową drużyną piłkarską Bronitord 
Spotkanie między reprezentacją pilkar 
hką Ślą=ka i zawodowcami angielskim* 
ustalono na dzień 1 8maja br. na studio 
nie w Hajdukach.

Z uwagi na to. że drużyna Brenliord^ 
znajduje się na czele. I lig i angielskiej, 
mecz powyższy będzie najlepszym spraw 
dzianem poziomu pilkarstwa polskiego 1 

jego dorobku. W spotkaniu z tak wysokfl 
klasyfikowanym  przeciwnikiem. Nie wat. 
pli wie impreza la będzie prawdziwą sra 
sacją sportową. Dla rozgraniczenia jej 
zarząd OZPN w najbliższym już czasie 
przystąpi do opracowania szczegółów c i 
ganizacyjnych.
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Bokserzy Śląska walczą w niedzielą
w S o sn o w cu  i Lwowie

Ja k  pisaliśm y, spotkanie pięściarskie 
Sosnowiec — Śląsk odbędzie się w naj­
bliższą nieilzielę w Sosnowcii w -a ';  ki 
»us P a tr ia  o godz. 11. W poszczególnych 
w agach spotkają  się: , D attiic i —’ liad a- 
» ik .  G ryzg rin  — Paw lica, B ai.nv— Sus J 
A braham  — Nowakowski, W.elgriin—P lu  
ta , A kierm ań — M arek, FeLU aua; — 

B ański. B udzik — Kowąezek (żąwodniey 
ś lą ;ka w ym ręhieni zostftri i u drugim  
m iejscy) Sekundantem  zą  strony £óvn»w

«a bodzie p. B m ach  z UniŁ; ze 8tremy 
ś lą sk a  p. B ia łas ze S iavii.

N a mecz reprezen tacy jny  Lwów — 
Śląsk, k tóry  odbędzie się w niedzic/ę we 
Lwowie, Śląsk wyjeżdżą w :■■:kładzie. J a ­
siński — Ruch, Jargom bek — TKL’., M a­
recki — Buch. J a n a s  — Slavia, W ala­
szek — Buch. P a te ró k  — Slayra, Folou- 
k o  • But li i  W rązidio —  Bucii.

K ierow nikiem  drużyny  je s t p. W ypusz 
m i n i ........................... ii  ii» » i i h w  11■ m » — M — i

Terminarz rundy wiosennej
o mistrzostwo iigi okręgowej Zagłęfoia

Na* ostatn im  zebraniu  WG. i D. wy- 
gńućzóne zostały-' te rm iny  spotkań m i­
strzow skich lig i okręgowej Zagłębia run  
•Jy wiosennej:
i  10.4. br. Zagłębie — B rygada, Unia — 

1 uryści, B rynica . — CKS. Częstochówka 
— S arm acja , S k ra  — W arta.

18.4 br. T uryści — B rygada. Zagłę­
bie — Skra, OKS. — Unia, S arm acja  — 
B rynica, W arta  — CzęrJochówka.

24.4 hr. B rygada — CKS. U nia — Sar- 
łinicja, B rynica — W arta . Częstochówka 
- -  Skra.

15. br. T uryści — Zagłębie.

Polska dobrze
WYLOSOWAŁA.

W  salach Czeskiego A utom obilklubu 
odbyło się onegdaj po południu  uroczyste 
posiedzenie M iędzynarodow ej Federacji 
H okejow ej pod przewodnictwem  Belga 
p. Łoieka, P ierw szym  punktem  posiedzę 
nia było losowanie rozgryw ek. Zgłosiło 
się do niego 14 państw .

P rzy  losow aniu obecni przedstaw iciele 
wśzys-tkieh ŁUiubcreaowanyeh drużyn z 
w yjątk iem  Anglików, którzy zawiadomi 
h te legraficzn ie  organizatorów , że wsku 
tek złych w arunków  atm osferycznych sa 
Mholot, jak im  lecieli z Londynu za/rzym ai 
się w Berlinie.
W śród dużego zain teresow ania obecnych 
dokonano losowania grup.

Do g rupy  A dostała się Polska wraz z 
Szw ajcarią, W ęgram i, L itw ą Rum unią. 
Jest to g ru p a  najsłabsza, gdyż 3 druży 
uy wchodzą do pu li finałowej.

Grupę B tw orzą: A nglia. Niemcy. A 
m eryka, N orw egia i Łotwa.

Grupę C: K anada, Czechosłowacja, 
f tw ec ja . A ustria . Z g rupy  te j wejdą do 
fina łu  ty lko  dwie drużyny, w związku z 
ezyin delegat A u strii wniósł protest, do 
n .agająe  się zm ian i przydzielenia Au 
d r ii , do jednej z poprzednich grup. w 
miejsce k tó re jś z słabszych drużyn.

X ZEBRANIU CZŁONKÓW TS. CYN 
KOWNIA. W  dniu 13 hm. o godz. 10 od­
będzie się walne doroczne zgrom adzenie 
szłonków TKS. C ynkow nia w Będzinie 
w lokalu w łasnym  przy  ul. Bieleckiej 73. 

 i i i i -------

Proszę powiedzieć, gdzie są pienią 
ize, bo inaczej puszczę mysz!

 :o:------

CZAS JEST DROGI.
— Pom yśl tylko, młodzieńcze, ile c/a  

j traci się przy kartach!
— O tak zwłaszcza przy rozdawaniu 1 
isowaniu kart.

Sarm acja.

1.5, br. S arm acja  — B rygada, W arta
— Unia, CKS, — Zagłębie, S k ra  — T u ry ­
ści. Częstoehówka — Brynica.

8.5. br. B rygada — W arta , Zagłębie
— Sarm acja . U nja — Częstoehówka, B ry  
n iea — Skra, T uryści — CKS.

155. br. Częstochow,ku — B rygada, 
W a r ta  — Zagłębie. S arm acja  — Turyeci 
CKS. — Skra, U nia — B rynica.

225. br. B rygada — B rynica. S k rą  — 
Urną. Zagłębie — Częstoehówka, T u ry '< i
— W arta , CKS.

26.5 br. U nia
Skra, W ar, a
Turyści. B ryn ica  — Zagłębie.

29.5. bn  Brygada — Skra. Zagłębie 
Unia, T uryści — Brynica CKS. — C/ę- 
Ktćcbówka, S arm acja— - W a r t a .

Term iny pozostałych ■•'.spotkań z ru n ­
dy jesiennej wyznaczone zostały nastę­
pująco:

6.3. br. W arta  -- B rygada. 13 3. br. 
B rygada — Częsloehówko 20 3 br,,. B ry ­
gada — Turyści. 27 3, br. Bryni< a . - Bry­
gada. 3.4. br. CKS. - B rygada, 'k r a  - 
S arm acja . 3.5. br. B rygada —* -Sarm aeja, 
Zagłębie — B rynica.

B ry g ad a  S arm acja  
CKS., Częstoeliówka

te J m

;

—:<• -,ś,

mm wm w

M ISTR ZO W 8  K A FIG L H A.
Nil zdjęciu szwedzka nn — zyn, w 

je ź d z ić  figurow ej na lodzie p. Gunnel 
Ericsou. podczas efektowne i -a < - u tji.

Km. 1958/37, 1321/37. 1897/37.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie Ii-go  rew., na zasadzie a rt. tjoi KPC. 
ogłasza, ze w dniu  .14 lu tego 1658 r. odbę 
dą się niżej w ym ienione licy tacje  rucho 
mości, a  m ianowicie:

1).o godz. 10 rano  w sklepie p iz j u li­
cy M ałachowskiego 15 w Będzinie, 62 m. 
m ateriałów  na g a rn itu ry  męskie, osza- 
cowaPych na 1.240 z ł . ,  na pokrycie nale­
żności f in n y  M antel i S-ka.

21 o godz. 10.20 w sklepie przy uiir-y 
M ałachowskiego 3 w Będzinie, 40 m ir, 
m a.eria łów  bielskich na g a rn itu ry  mę­
skie oszacowanych na  760 zł., na pokry­
cie należności Józefa Reicha.

2) o godz. 10 40 w m ieszkaniu przy ul. 
K o łłą ta ja  41, w Będzinie:, um eblow ania 
oczarow anego n a  1.240 zł., n a  pokrycie 
należności N afta lego  Schenirora.

W yżej w ym ienione tow ary  i ruchom o 
ści oglądać można w dniu licy tac ji i w 
m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik ALEKSANDER KRAUZE

Zawiadam iam y. P . T. Odhurców., j|b że w niedzielę dnia t ‘3 lut e^o br. 
odbędzie się

W Y C I E C Z K A
dia zw iedzania E lektrow ni. 

P u n k t zborny o godzinie 11.30 w  po rtie rn i.
W  wycieczce mogą brać udz al w szyscy pow yżej la t lb. Oprowadzać i 
udzielać in form acji będą laebewcy.

E L E K T R O W N IA  O KRĘGOW A  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Kino „PATRIA ( i

Potężny sensacyjny d ram at .z życia skazańców w słynnym  am erykań­
skim  więzieniu San Quentin

Zbieg z San Quentin
(Ucieczka więźnia)

W  roli głównej: P A T  O’R R IE N
Treść równie silna jak  w film ie -.Je stem zbiegiem ”.
F ilm  trzym a przez cały czas \ J nie bywałym  napięciu.

♦
4
4
4
i

KINO „ZAGŁĘBIE”
Sim one  S imon  bohaterka „Matury”
J a m e s  S t e w a r t  wspaniały amant Hollywoodu  

w filmie o najpiękniejszej miłości

S I Ó D M E  N I E B O
Reżyser; Henry King.

W ielka wojna rozerwała na strzępy dwa serca, lecz nie mogła! JL
zniszczyć wielkiej miłości. y

Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30. 1

K I N O  „ E D E r
D Z IŚ ! W ielki triumf największej śpiewaczki srebrnego ekranu

Jeanette Mac Donaifl

Motyl hiszpański
i-ro i, klórego akcja rozgryw a się ua  tie wojen hiszpańskich.

Je j  p a rtn erzy : ALLAN JO N E S i W A RREN  W ILLIA M .

f  oczątek -I seansu o godz. 15.30.

Rekord Cejzikowej
n i e  b ę d z i e  u z n a n y

.Wynik Cejzikowej w rzucie kulą obu 
rąez (21:79) podczas zimowych m istr:osiw  
P o lsk i w Poznaniu  nie będzie mógł być 
uznany  jako  rekord światowy .gdyż prze 
p isy  w yraźnie mówią że rekordy św ia o  
we mogą. być osiągane jedynie pod go 
Jym niebem, a federacja nie w eryfiku je  
adozietnie rekordów śwatowj|Ch w hali.
■  »— TI — — — I ■■■ i m a — i , , .............  | |, „ .........„ i,,, ,

Nr. Km. 3588/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI i'R A ir MAJĄTKO­

WYCH.
K om ornik Sądu uiodzkiego  w Sosno* 

tu  IL «o  rew iru  egzekucyjnego Ja n  C bizą 
stowski, m ający swą kancelarie, w v o- 
. nowe u, przy ulicy P ań sk ie j pod N r. 21 a 
ua  podstaw ie a rt. 602 i 652 t  l  K. P . C. 
podaje do publicznej wiadomości, ze 
dn ia  2I-go lutego 1958 roku o godzinie 
1 i m. SO we wsi D ańdów ka przy ulicy 
ll-g o  Listopada Nr. 35, gm ina N iwka 
pow. Będzińskiego, woj. K ieleckiego, od­
będzie się w I-szyin term in ie  licy tac ja  
praw  m ajątkow ych, należących do dłuż­
ników M arianny  z K ołodziejskich Szcze­
pańskiej, Stefana. Szczepańskiego i H ele­
ny Szczepańskiej, sk ładających  się z 
p raw  spadkowych do osady w łościjań- 
skiej Nr. 6, o przestrzeni 4 m orgi 288 i rę 
tów w raz z. serw itu tem  oraz z pobudo­
wanym i na części te j osady, a  należący­
mi do tych dłużników zabudow aniam i: 
domem m urow anym  parterow ym  dwo­
ma budkam i drew nianym i i 3-rna kom ór­
kam i m urow anym i, k ry tym i papą, a o- 
szaeowanych na  łączną ram ę 7450 złotych

L icy tac ja  p raw  m ajątkow ych w yzna­
czona została na  żądanie egzekwującego 
P io fra  Kołodziejskiego.

W yżej w ym ienione praw a m ajątkow e 
można oglądać w dniu  licy tac ji w m iej­
scu i czasie wwżej oznaczonym.

K om ornik  rewiru IŁ ko  
JAN C H P^A R TO W SK l 

Fosnc wiec dnia 4 lu tego 1938 roku.

P an ie  Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
m i?!? SliTa* fabr- A- J fłazak

j W Ił ®  Sosnowiec, Wielka 24
dodaje bezpłatnie 

1 szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kasetki, album y zako­

piańskie.
— Unikajcie naśładownietw! —

DROBNE OGtflSZEM Ifl
P O S A D Y I C K A C B

POTRZEBNY' 18-letni chłopiec do szli* 
liern i. Zgłosić się w firm ie .,Gatmet“ 
Przejazd li Sosnowice,

LOK A l ,E

4 POKOJE z kuchnią z wszelkim i wy­
godam i uo w ynajęcia w śródm ieściu. — 
1-go M aja 14, telefon 62464.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

KOIRALCZYK JÓZEF zgubił książsę 
Ubezpiecza!ni w ydaną przez Ubezpieczał 
nię Sosnowiec i dowód osobisty, książetz 
ką wojskową, wyciąg z ksiąg  ludności.— 
Łaskaw y znalazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem .
STEFANIA WALASZEK uniew ażnia zgu 
hioną książeczkę Ubezpieczalni ?połeczne.i 
w ydaną p r /e z  Ubezpieczał nię w Sosnowcu

R O ^ N E ^

ZAWODOWI ogrodnicy! Do w ynajęcia 
zaraz duży ogród z m ieszkaniem  w Be­
skidach. Zby warzyw zapewniony. Zgło­
szenia telefon 71.948 codziennie.

W ydaw ca: Helena M onsiorsks. Druk. . .E sp ie s  Zagłębia** Sosnowiec. T ea tra ln a  1-a. Red. od p.: T adeusz I ip« i.


